
Nr. 268. Kraków, Sobota 8 Października 1892. Rocznik IV
P r z e ć  p i a t a  w y n o s i :

w Krakowie: 
miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie 4 zlr., 

półrocznie 8 zlr., rocznic 1<> zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 

miesięcznic.
Ma prowincji i w całej monarchji Austro-Węg.:

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwaitalnie 5 zlr. 
półrocznie 10 zlr., rocznic 20 zlr

Numer pojedynczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz t clitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 ciii , za następne po 5 cnt. 
Drobno ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
Wykazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „NarlesLne" 20 cnt od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURIE ; P0LSKi“ —  KRAKÓW. 

Rękopisów Redalrj* nie z\ -aca.

K c  d a k c j  sm. i  r.fTrAiErrm*?! j  s l i l ń c n  J B r * 'l o i ^ j n ń s  k a  F  'h 2 S S *

z a s i e w y  r e w o l u c y j n e  
w Rosji.

i .

Przyzwyczajeni poczytywać Roąję za kolca 
me ulauy ze spiżu, ale zbudowany z bez
myślnych niewolników, czczących cara i ca 
ryzm, zwykle sądzimy, że hipoteza o rewolu
cji w R osji, o ruchu mas prceoiw rządowi, 
jest bodaj na przeoiąg kilku wieków co  naj
mniej : ryzykowny, jeżeli już me wprost pa
radoksalną.

A  jednak sę tam zasiewy rewolucyjne tak 
niebezpieczne dla państwa, tak silnie wdzie
rające się korzeniem w glebe moralną ludu, 
ie  m<-gą wydać dla caryzmu i dla prawosła
wia plon trujący, zabójczy. Rewolucyjne po
siewy na gruncie potrzeb ekonomicznych, 
społecznych, wyrastają szybko w walkę do
mową, ale można <ą stłumić jeżeli nie silą, 
to koncesją, kom prom isem ; ale rewolucja 
wybuchająca na tle religijuem, ogarnia stra
szną pożogą, rozdmuchiwaną fanatyzmem. 
Fanatyzm religijny jest najpiomienniejszym 
z porywów, z uniesień mas i nie przyjmuje 
koncesji, kompromisu, ty 'k o ; śmieró lub zwy- 
cięztwo.

W R osji właśnie na religijnym gruncie 
wyraBta rewolucja, wzmaga się i dziś jnż 
bardzo się odzywŁ Sam rząd ją zasiał, sam 
n ą d  glebę pod mą zaorał, sam rząd ją  wy
pielęgnował i możnaby tu zastosować ewan- 
gieliczne sło.wa. „K to  mieczem wojuje, teL 
od miecza ginie".

Niegdyś chciwa amerykańskiego złota H i- 
szpanja tylko o bogactwie marzyła, dla zło
ta i przez złoto żyła i . . .  popadła w paupe 
ryzm. z którego wieki dźwignąć jej nie zdo
łały. blarożytny Rzym podbijający świat ca
ły, zginął zdeptany stopami barbarzyńców, 
którzy go podbili. Dziś Rosja zabijająca r e 
ligijnego ducha, poddająca kościół pod wła
dzę świecką, patrzy na religijny ferment, któ
ry rozsadzić ją  może

Obniżył carat powagę i godność cerkwi 
jzyzmaiytkiej, uczy mi z niej narzędzie poli
tycznych celów, wtłoczy1 duchuwieństwo wła
sne w poziom czynowmetwa i przydeptał je  
despotyczną stopą; miljonom katolików-um - 
tów odebrał przemooą lub podstępem napę
dza wszelkie nie chrześcijańskie rzesze do 
cerkwi i jakiż z tego dziś skutek p

Cerkiew szyzmatycka ugrzęzła w zimnym, 
bezduszuym 1. Finalizmie biurokratycznym; 
kier szyzmaiycki bez zapału do służby ołta
rzowi, bez ukształcenia, bez idei, bez ideoiu, 
nawet niekiedy bez wiaiy, a prawie zawsze 
bez moralnośoi. 2tą<l dezercja parafialna oo- 
raz częstsza, coraz wyraźniejsza, zamieniająca 
się w sekciarstwo tuk rozgałęzione, niekiedy 
tak dziwaczne i ze sobą samem sprzeczne, że 
w Eurupie nawet wyobrażeuia o tern nikt bo 
bie uezynić nie zdolny A. to sekciarstwo za
traca już niekiedy nawet cechę chrześcijańską 
i w proste bałwochwalstwo Bię przeradza

Oderwani od swej katouekiej wiary uuici, 
od wiary, którą kochali i czcili, szyzmatyka- 
nn uie zostali. Odpędzani nahajką od kościo
ła katuhekiego, pędzeui nahajką do szyzma- 
tyckiej cerkwi, w pierwszym m odlić się już 
uie mogli, w drag ej wcale uie chcieli i za

ezęli modlić się po swojemu, mnożyli sek
ciarstwa dawne, wytwarzali nowe.

Niechrześciańskie rzecze przymusem we
pchane do szyzmy, żegnają się gdy pop i czy- 
nownik patrzą, ale w ognisku domowem upra
wiają własny kult religijny, który jest wytwo
rem nienawiści do kościoła urzędowego i na- 
dzieji. że go obalą i czasy i ludzie-
gjO to główne sekciartswa rosyjskiego źródła, 

ale nie jedyne. Wydartą Polakom ziemię par 
celował rząd ramki, dzielił na kolonje i osie 
dlał w nich Niemców. Lęka ąc się katolicy
zmu, sprowadzał carat protestanckich Niem 
ców .

Rozrzuceni wśród rodzimej ludności N iem 
cy w ziemiach ruskich od Polski oderwanych, 
uie mogąc mieć poddostatkicm paatorów i 
kościołów, sam urządzali w domach nabo
żeństwo, które zwano RĄigions Stunden Lud 
ruski zachował w pamięci wyraz Stundm, 
ale co więcej: przejmował się widokiem tego 
nabożeństwa i sam je  uprawiaó zaczął, skąd 
wyrosła sekta, zwana „Sztunda“

W  atyczniowym zeszycie Przeglądu Powsze
chnego umieścił p. A Szarłowski artykuł 
„Sekciarstwo w Rosji. Sztunda i jej rozgtdę 
zienia". Artykuł ten pełen erudycji, opierają
cy  się we wBzysIkieni na źródłach rosyjskich, 
nawet urzędowych i kościelnych, zawiera ma- 
terjał prawie nieznany u nas, a może zupeł
nie nieznany w Europie wschodniej. Ze śc i
słością badacza, z intencją prawdziwego hi
storyka, a z werwą literacką dzielnego piHa- 
rza, dotknął się autor sekciarstwa i stworzył 
obraz, pod którego wrażeniem zwracamy się 
na pole polityczne.

Z  rozprawy p. Szarłowakicgo nie przyta
czamy ustępów, bo chyba całą przedrukować 
by wypadało, ale snujemy z niej wnioski, że 
skoro dziś sekciarstwo liczy jnż 20 milionów, 
skoro wzrasta bezustannie i pod względem 
kościelnym rozbija RoBję na atomy, nie mo
że być, aby za tern społeczne i polityczne 
nie przyszło rozbicie.

Sztundyści już dzisiaj ogłaszają za dogmat, 
że władza carska jest bezprawiem, bo pucho 
dzi od „K iderlaja", który był wcieleniem 
złego, że w leltniem dobrego jest niemiecki 
cesarz, który przyjdz’ e niedługo i obali cara, 
wypędzi ozynowników, zaprowadzi sprawie
dliwość i bałwanów (ludzi z orderami) wy- 
tępi.

Cerkiew urzędową nazywają sztundyści 
bałwochwalstwem, natrząsają się z ikonów 
znieważają je  i wierzą, iż cerkiew tu zginąć 
mud.

W ysoka kultura osadników niemieokiob, 
ich pracowitość, zapobiegliwość, skromue ich 
życie, ich dobrobyt, zaimponowały Rusinom 
i przyciągnęły ku sobie, a porównane z iwa  
co z żywiołu moskiewskiego Rusinowi poznać 
się dało, musiało nabrać w jego oczach zna
mienia wyższości, doskonałości, wobec m o- 
ekiewsaczyzny pijanej, chciwej, brntalnj, wy
uzdanej. I  o to sztundyści identyfikują 8’ę 
z Niemcami, mówiąc o cerkwi szyzmatyckiej 
i o Rosji ze wstrętem i pogardliwie, jakby 
o cz^mś wrogiem, oboem , barbarzyńakit-m.

(w. k )

Katolicki socjalista.

Lat, temu 7-10, lv> w r. 1182, urodzd się 
w A isyżu maż wielki, Franciszek imnniem. 
K ościół policzył go w poczet Świętych, Bóg 
go naznaczył piętnami ran Chrystusowych, 
Świat zrozumiał tę myśl Bożą. poezja ehrze 
ścijań-tka uwieczniła znaczenie jogo posłanni
ctwa Dante (Div. Com. Parad X D  widzi 
go w raju, jak w postaci księola i wodza 
zwraca świat cLrześcijań ki z drogi bogactw 
i zbytku na tory ewangelicznej miłości bli
źniego. —  Strojnej oblubienicy wskazuje on 
nbogiego, ukrzyżowanego O blu ’ ieńca

Epoka św. Franciszka była epoką aż do 
przesady posuniętego p a n o w a n i a  i s ł u 
ż e n i a ,  u c i s k u  i c i e r p i e n i a ,  u ż y w a 
n i a  i n ę d z y .  Minęły już czasy kiedy Ka
rol W nazywał się „< brońcą i pokornym po- 
m- cnikiem K ościoła", a nie nadeszła jeazcze 
chwila, kiedy R id o lf  Habshurgski podczas 
swej koronacji zamiast berła — krzyż ujął do 
ręki. Wiek to był odrywania się państwa od 
Kościoła, wiek, w którym korona przyćmić 
chciała tjarę, wiek krwawych najazdów, gwał
tów i Świętokradztw —  słowem było to stu
lecie HohenstantÓw K ościół nękany prześla
dowaniem nie może dostatecznie bronić pod
władnych przed uciskiem możuowładców L i
chwa i wyzysk panoszą się wszędzie, czego 
dowodem prawo wydane przez papieża A le
ksandra U l, wzbraniające lichwiarzom komu 
nii św. i chrześcijańskiego pogrzebu. R ów no
cześnie krucjaty wywołują w Europie gwalto 
wny prąd na W schód, oo lubo ożywia reli
gijne uczucie, ale zamęt sprawia wśród na 
rodów i rodzi zgrabr.e naśladownictwo orjen- 
talnego zbyt ku i fantastyczne szukanie skarbów 
i przygód Gorączka bogactw ogarnia wBzy- 
stko, wciaka się wszędzie. Sekty heretyckie 
W sH ensów i Katarów znajdują posłuch, p o 
mawiając katolicyzm o chciwość i zbytki prze
ciwne Ewangelii,

W  takiej to epoce staje Fra-n-iizek z A s- 
syżu nie jak Waldensi lub Katarowie, nie 
jak Savouar> ia lub Arnold z JtSreBC.i z py
chą i fanatyzmem nienawiści w ustaoh — lecz 
jako prawy naśladowca Chrystusowy z miło
ścią w sercu a prz kładem w czynie— .' zwia 
stu ąc miłość i nhóstwo zawstydza możnych, 
broni ubogich i gromadzi już po paru latach 
5000 braci tatr samo myślących. Nie upły
nęło lat 50 a już 200 000 zakonników św. 
Franciszka rozniosło po świecie całym słowa 
Chrystusowe, co hasłem się stały zakonu: 
„Sprzedaj wszystko co  masz 1 rozdaj ubo
gim a przyszedłszy pójdź za m nąi"

Oddawna jnż klatztory były Spichlerzami i 
szpitalem ubogich — codziennie obfitą d a 
wano w nich jałmużnę. Pielgrzym tutaj znaj
dował nocleg i gościnę, głodny posiłek, prze
śladowany achronienie W sami m Clugny ży 
wiło się dziennie 17.000 ubogich G dy gtćd, 
nieurodzaj lub inna klęska dotknęła okolice, 
bramy klasztorne otwierały się na roścież, 
zakonnicy odstępowali swycli dormitarzy, sprze
dawano najdroższe skarby kośoielne, zasta
wiano kielichy, monstrancje i księgi, by ra 
tować biednych.

Sw. Franciszek nietylko rozmnożył te sp i
chlerze i szpitale nbóstwa, lec* nadto przy
kładem dobrowolnego ubóstwa i pokory na

uczył świat gardzić zbytkiem, a szanować i 
dbać o ubogich i maluczkich. Dzieło jego 
przetrwało wieki i w oczach naszych, na na
szym polskim gruncie odradza się w pierwo
tnej wspaniałości swegu ubóstwa i zbawienna 
dla nas żywotność pokazuje. Komnż niezna
na gałąź II I  zakrnu św Franciszka zasadzc 
na dłonią Brata Alberta na wstrętnych śmie
tnikach Kazimierza, wśród kału uędzy m o
ralnej, wśród grozy materialnego upadku?

Gdzie głód i zbrodnia, gdzie wyzysk i ruz- 
pac*, gdzie bezwstyd i ohyda, tara dzieci 
św. Frariszka w grubych, szarych siermię
gach zbierają pod dach swój szumowiny, m ę
ty społeczeństwa, klarują je , budzą iskry 
szlachetniejszych uczuć, uczą pracy i uczci
wi ści i oddają społeczeństwu jednostki, na 
których czole wypisane już było piętno pa- 
rjaSÓW.

W  workhouse’ach europejskich stolic uczą 
tylko rzemiosła, które wychowauek wyszedł
szy a pod opiek; , może niesumiennie speł
niać lub zarzucić zupełnie; w zakładach ter- 
Cjarzy dają nietylko pracę do rąk tych pa
riasów, ale i uczciwość do serca, która pod- 
srawą, warunkiem i rękojmią jest dalszego 
oh losu.

G dyby więcej było takich tercjarskich za
kładów, gdyby one działały w każdym kie
runku fabrycznego przemysłu, gdyby organi
zowane były i utrzymywane kosztem rządu, 
znikłoby niezadowolenie klasy robotniczej, so
cjalizm straciłby rację bytu i rząd nie po
niósłby azkody w finansach, bu śmiało mógł
by wtedy zamknąć większość Bwoich krymi
nałów.

T oż cześć i uznanie i wdzięczność magi
stratowi naszemu za hojną (25 000 zlr.) sub
wencję, przeznaczoną na budowę zakładu 
Brata A lberta ! Cześć i wdzięczność tym , w 
których duch św. Franciszka odradza się tak 
zbawiennie!

Jakkolwiek duch ten nie zbawi społeczeń
stwa t a k i e g o ,  j a k i e m  o n o  j e s t  d z i 
s i a j ,  bo społeczeństwo za czasów św. pa- 
trjarchy, choć rozhukane było i chciwe uży
cia , ale była w niem wirra, była cz .ś ć  g łę
boka dla ewangielii i jej zasad. Św. Bernard 
z C lfirvaux potęgą Błowa sw -go pchnął Bto 
tysięcy do walki o grób Chrystusow y! Św. 
Franciszek zreformował obyozaje św ata i 
skłonił dwieście tysięcy Judzi, że się stali u- 
bogimi dobrowolnymi na korzyść ubogich 
przymusowych! Na głos biednego zakonnika 
J. na z V icenzy, stanęło niegdyś (roku 1233) 
na ruinach Adygi dwadz eścia wrogich so 
bie ludów, przebaczając sobie w imię Chry- 
stusa wzajemne urazy 1

W obec podobnego społeczeństwa duch św 
Franciszka i dzi aj dokazałby cu dów ! Ogu ń 
jest —  lecz mało paliwa. Toż płomyczki ta 
kie jak tercjarstwo pod kierownictwem Brata 
Alberta, choć nie ratują calegu ogółu nędzą, 
rzy i wyzyskiwanych, pokazują jednak dobi 
ln ic, ile to światła i ciepła rozlaćby mogły 
dokoła, gdyby społeczeństwo drobny ten pło 
ir.yczek oddechem piersi swoich rozdmuchać 
zechciało A  płumyczków takich wiele, bar
dzo wiele połyskuje już dziś po całym obsza 
rze katolickiego świata, zapalonych tchme 
niem O jca św Leona X I I I ,  który polecając 
wzrost tercjarstwa, katolickie stowarzyszenia 
robotnicze, obronę wyzyskiwanych, wyrywa 
czerwony sztandar z rąk niechrześcijańskiego 
socjalizmu i daje go K ościołow i, jako tej p o 

tędze, która sama jedna tylko może z po- 
żytk-ena dla społeczeństwa głosić w kolei 
wieków następnych hasła: wolności, równo
ści i b m erstw a !

Ks. Bronisław Sly&rhski.

W ojna p o lsk o -rosy jsk a  z r. 1831.
(Ciąg dalsijj.

A co najważniejszą je»t strouą w dziejach 
tu opisanych dla ońcerów rosy jskich, będzie 
to, że czytając jego książkę, mogą się bez 
fatygi obeznać i to gruntownie z ową ziemią, 
któ^a bezsprzecznie będzie teatrem już bar
dzo bliskiej wielkiej w ojny!!

Jnż te Błowa wstępne autora nie lada p o 
nętę stanowiły dla c. i k. kapitana MiKułi- 
cza do sporządzenia przekładu niemieckiego, 
zwłaszcza, że dzieło najkompetentniejszego 
autora rosyjskiego, jest mllitarntm i to mi 
•ternem dopełnieniem historjografii wojen pol
skich dotąd tylko z politycznego stanowiska 
opisanych, co właśnie w najwyższym stopniu 
także wojskowych austro-węgierskich zacie
kawić powiuuo.

Wiadome są wszystkim przyczyny polity
czne powstania listopadowego. Nie wybuohlo 
ono przypadkiem albo swawolnie, gdyż było 
ono raczej kcnieczuem, logicznem następstwem 
uchwal powziętych na kongresie wiedeńskim, 
oraz dążności, działań i błędów, jakie z je 
dnej strony p< pełuiał rząd rosyjski, a m ia
nowicie zastępca cara W . Kg. Konstanty, a 
z drogiej strony ogólno-europejski, prąd re
wolucyjny, jaki w trzeoim dzieeiątku stulecia 
ogarnąć musiał mieszkańców Królestwa K on 
gresowego Nie wszyscy jednak Polacy byli 
hołdownikami prądu rewoluoyjnego. Prądy 
s ł o w i a ń s k i e  miały wielu orędowników w 
Polsce p< .rozbiorowej. W szak już na pogrze
bie księcia Józefa Poniatowskiego odezwał 
■ię Linowski do Rosjan w te słowa godne 
uwagi: „ I'amiętajcież, że możecie z nas mieć 
braci, nig.fy zaś dobrowoluych niewolników!" 
Znane są zabiegi dobrze zasłużonego nam 
Czacki go i ks. Adama Czartoryskiego, aby 
doprowadzić do skutku połączenie Polski i 
Rosji na korzystnych dla pierweze; zasadach. 
Popierali też gorąco tę myśl Wawrzeoki, 
książę namiestr k Zajączek, arofbiskap W o
ronicz, natchniony piewca hymnu do Polski 
(Czegóż jednego ojca dzieci się k łócicie? Z łą 
c z c e  się z sobą, a świat roztrącicie), i dziel
ny nasz Stauisław Staszyc, przemawiający 
zawBze za tem łączmy się z Rosją, bierzmy 
od niej potęgę ona niech bierze od  nas o - 
świutę.

Porównajmy tylko obszerne rozwiuięcie tej 
myśli w jego dziełku : ostatnie moje do
spólrodaków s ło w a .. .  Poważne tedy grouo 
najznakomitszych mężów polskich nie choiało 
przewrotu, nie dążyło do walki z Rosjanam., 
pragnąc raczej pokojową pracą, pielęgnowa
niem języka pdskiegc i oświaty narodowej, 
rozwojem rolnictwa, handlu i przemysłu n- 
krzepić duohową i mateijałną łilę narodu.

( Ciąg dalszy nastapi).

DE JURĘ ET BAYDA.
Epizod szlachacliego żywota

Ze starego m an u sk ryp tu  skopiow ał 

d )  $  ryF.

(Ciąg »A i )•

Tyłki >ż trzymajcie się ostro, bo jeżeli po
wtórnie w samotrzaik wpadniecie, to już uie 
potrzebujecie prosić o kulkę lub stryczek, bo 
podwójna lezya na waB zaoięży: rebellizantów 
i dezerterów - Życzę W mościom zdrowia.

Zcwsze ze czoią głęboką wspominam p 
stryja, u którego w głębi duszy prawdziwy, 
szczery tzlachcic siedział. Skoro dziś patrzę 
na rzeczy zimniejszą rozwagą, z wystodzonym 
ferworem, widzę, żeśmy się w sądach uprze
dzali, a byli niesprawiedliwi. WszaK możun 
byio być dobrym obywatelem nie czyniąo 
akcesu *ło kon federacji? ., my zaś tego nie- 
dopuszczaliśmy i p c za nami iuż nie było 
człowieczeństwa.

Za cółbym  potępiał ua tcu przykład stryja 
pułkownika, który stał twardo przy chorągwi; 
jako żołnierz, a przy tronie jako szlachc c ,  
a spełniając te dwa obowiązki obywatela nie 
oglądał Bię za niczyją łaską. Zaprawdę nie ab- 
soiwowalbym w teu spoBÓb p. Łowczego kor., 
który szedł gdzie kresoytywa, ale nie gdzie obo
wiązek prowadził i zapraedawal się każdemu, 
kto więcej zapłacił. Temi kilku słowy żegnam

w myśii czcigodnego paua stryja, którego już 
<)>lląd nie widziałem.

Natychmiast tedy położyłem się do łóżka, 
a b / uczynnego i poczciwego stryia nie nara
zić na nieprzyjemność, a zapewuiał R-.ż..ia 
towski, żem jęczał, jak potępieniec; musiałem 
się wtem  wydoskonalić w ostatuiej ohorobie.

Nadbiegł Juiopan Lagćnie, który w moją 
ch o ro b ę  uwierzył i aaraz kazał mię obstawić 
btńkatni i siła krwi wypuścić. Rad byłem, 
iż cała ta burza  Bkończyła Bię ua takim krwi 
przelewie. O !  medycyno >akąś jest wielką 
nauką! Dobroduizny Jmćp. Lagćnie ch w alił 
s ię nazajutrz iż tym tylko energicznym środ
kiem życie mi uratował.

Z  całej choroby to było najgorsze że przed 
odjazdem przyszedł mię odwiedzić sam p. 
Łow czy, jako już oficera swojej kompanii ; 
skoro wchodził, udałem pog-ąionego we śnie 
głębokim, Ou też z oiuha spytał siedzącego 
pruy mnie Rożniatowskiego.

—  M ości p o r n o z n i k u  Rożniatowski, 
ja s  też się miewa kolega r o t m i s t r z  S to • 
biecki.

P . Regimentarz z precyzją wymówił oby
dwa nasze tytuły, których używaliśmy poraź 
pierwszy i ostatni. Z  naieżuym respektem 
mruknął coś p. Łowczemu p. p o r u c z n i k  
nowokreowany; »k(»ro zaś tamten wyszedł 
uśmieliśmy się z tej naszej przygody, kon
kludując sobie, iż wiele na tym świecie tak 
tak czy owak krwią się opłaca.

Podziękowawszy p ękuie Im p. Lagćnie za 
ouą krwawą kurac ę, nazajutrz wstałem z łó 
żka ; a iż niema teg j złego, coby na dobre 
nie wyszło, czu*em cię w istocie daleko żwa

wszym i silniejszym. Zaczęliśmy jeszcze z no 
cy deliberować z Roźria'owhkim nad naszą 
ucieczką; niby się dotąd wszystko mezgorzej 
kombinowało; p. Ł o  vczy w nocy wyjechał 
do generała Prozomwakiego na bal do P ło- 
skirowa, a m Ll zamiar odwiedzie innych m o
skiewskich przyjaciół, więc najmniej na cały 
tydzień można było obliczać jego absencję. 
Tylko, źe jedna okoliczność zaszła wcale in- 
sperate i wielce nas zatrwożyła: rówuo za
dniem wyprowadź mo naa«ych jeńców  z w iel
ką prozopeją, pod konwojem 50 ludzi, z ofi 
cerami, doboszami etc. N.emało przeraziła 
nas ta parada, suponując, iż może nas p. 
pułkownik oszukał, lub ua wyjezdnem zmie 
nił ordoaans p. Regimentarz. Atoli rychlośmy 
się pocieszyli i dowiedzieli od wracającego 
już w południe konwoju, (coby z Ksmieńoa 
było za wcześnie ua 5 mil drogi), ze ich na 
pierwszym alictku w Szatowie, napędził ku- 
rjer z główuej kwatery, * rozkazem pozista - 
wie na jeńców na mieijscu do aaLzego ordu- 
nansu —  rozumie się, i i  była to naprzód 
nkartowaua komedja. Jaaoż pozostawiono 
jeńców w Szatawie, a za całą straż mieli 
pianicę Feldfebla (zabawnie się zwał „T rzy 
krotny") i czterech pleyzerowauych szerego
wców, których tym końcem wyoiągnięto z 
tamtejszego lazaretu. Rzecz oczywista, iż jak 
affi"uował p. pu :kownfk stryj, życzono sobie 
ucit-czki jeńców, nie wiedząc oaprawdę, co 
z tym fautem rob ić?  JTembardziej, iż między 
jeńcami było kilku skoligaconych zeznaczuy- 
mi dygnitarzami, których nie chciał sobie p. 
Ł ow czy narażać; gdyż inaczej oie co.nąiby 
o rdonan.su wprzęź ma do taczek. Ztrutyuowa-

wszy io wszystko dokumentnie z Rożniato 
wakim, zdecydowaliśmy tentowonie ucieczki 
Tejże jeszcze nocy Rożniatowłk sam pobiegł 
do Sza ta wy, mnie bowiem jako niby choremu 
abseotować się tak rychło uie wypadało i 
porozumiał się z jeńoami, którzy w tej m ie
rze wszelką gotowość deklarowali.

* **

N>e mam się zaprawdę czem chwalić, iż 
b tem niejako główną sprężyną tej fataluej 
ucieczki, a to takim sposobem. T rziba wie
dzieć, że m gratiam  mego stryjs p. pułko
wnika, bywałem regularnie na pokojaoh u p. 
Łowczego, zawsze rem było huczuo i wesoło 
a gości nigdy nie brakło; zjeżdżała tam za
możniejsza szlachta podolska, osobliwie po 
uspokojeniu buatu hajdamackiego, (która so
bie jak i wszystko, co się wtedy zdziałało, 
przypisywał p. Łowczy Pozuetem tam w ie
lu magnatów podolskich. Imp. Podkom orze
go Lipińskiego, chorążego Stadnickiego, Ł o  
wczego uadw. Orłowskiego i wielu innych.

Z  dalszych strou zajeżdża! tam czasem p. 
oboźny Witosławski nawiedzający brata w 
sąsiedniej wsi Krzywczyku. Ze wbzyetkmh 
tych p. O b: źny przypadł mi do seroa, ozłek 
1 1 był poważny i stateczny, a patrjota gorli
wy ; o ile wiem, nie nawiedzał on p. Ł o 
wczego z afektu, bo tego dLń mieć nie mógł, 
ale raczej, atiy się zb lży ć  do jeńców i spra
wę konfederacji speuetrować. Pod pretextem 
podagry, która go trapiła trzymał się neu
tralnie; a lubo urząd wojsko wy ubcź iego 
sprawował, jednak krolowi odmówił — z racji

jakoby choroby — przyjęcia czynnego udziału 
w wojsku wystawionym przeciw “-outedera- 
tom. Już to dla wielkich zalet poważany był 
w obydwóch obozach, atoli zwyczajem ma
gnackim, nie s edząc na dwó :h stołkach, ja 
wnie faweryzował konfederatów.

Raczył p. Oboźny zwrócić na mnie łaska
wą uw igę, a spenetrowawszy moje seutymen ■ 
ta, móiftił ze m ną poufnie i otwarcie a dal
szych losach konfederacji. Co do nas ieńców, 
przewidując iż skończymy na ucieczce, dał 
mi sub secrtto 300 czerw, zlot., które remotis 
arbitris, zakopaliśmy w wiadomem miejscu 
w lesie, z predestynacją tej kwoty jedyuie na 
rei powyżizy. D o mego się przyłączył brat 
p. Oboźnego z Krzyrczylka, ten na u wazel- 
ką pom oc zapewnił, oraz rekomendował nam 
swojego propiuatora żydka Berka , którj 
miał nam wszystko ułatwić. Tak tedv; mając 
stronę okououiiozuą zapewmouą, aliaE p ip ro - 
stu „ o  ce ręoe zaczi p ić" , zawinęliśmy się 
czynnie około ucieczki

Początek nam się wywijał jak z płatka, 
ale ozemut niestety uie możemy powiedzieć — 
bonus Jinis corom t opu s9 Borek okazai się 
ozyuoy i gorliwy, wizystko prędzej ułatwił, 
niż spodziewać się można było. P. W itoslaw- 
ski z Krzy wczyka daiowal nam 12 kom z 
wlasnegu stada, wcale dobrych podjezdKÓw, 
resztę skupił wcale tanio Berko u źyd k ów ; 
kulbak 12 dał nam także p. W ito ł., coś się 
udało nabyć na prędce u rymsrcy w Duna- 
jowcaob, a resztę spr edato nam } rzez Berks 
wojsko królewskie, które jako niepłatne czę 
sto skarbowym remanentem frymarozyło.

(6iąg dalszy nastąpi).



K U R J E”R P O L"B S. I.

Listy „Kurjera Polskiego!'

W ńdeń 6 października.

W ęgrzy ostatni na wystawie, święcą może 
największy tnnmf. Caiy parkiet zajmują akto 
rsy i aktorki z wszystkich tutejszych tea- 
trósr —  i uczą się od nich mówić i ruszić 
się. Joscay jako Mcdea jest doskonała i prze
wyższa tutejszą W olter już tem, że młoda, 
a nadto organem głosu i postacią Cały en
semble jest doskonały; wszystkie aktorki mają 
głos altowy, rozległy, aktorzy zaś sasowy, 
albo barytonowy, więc nie słychać ze sceny 
nigdy tonów piszczących i falsetowych D o
chody z tych przedstawień są minimalne, mię
dzy 400 a 600 zlr — ale to z powodzeniem 
■iema nic do czynienia. Za staraniem profe- 
•ora Zeisberga jako naczelnego redaktora 
dzieła pomnikowego „A u stro -W ęgry w opisie 
i w obrazach** zdejmują się rysunki dla tego 
dzieła z wielu okazów o d d z i a ł u  p o l s k i e 
g o . Rybkow ski zaś przygotowuje album tego 
oddziału. W yścig  na odległość niesłychanie 
W iedeń zajmnje. D o  Florisdorf tłumy przez 
trzy dni wyruszały i działy się tam sceny 
aamięszania, awantury takie, jakich nawet na 
wyścigach nie bywa.

Zwycięstwo pozostało przy Austrjakach, ale 
drug-m jest niemiecki jeździec Reitzensti in, 
który w 73 godziny przybył G dyby był już 
w okolicach Wiednia nie pobłądził i nie stra
cił trzech godzin, byłby może pobił Stahrem- 
berga, który przybył do Berlina w gadzin 71. 
W yścig ten jest rycerski i sportowy, a:e me 
daje miary do ocenienia obustronnej ka^a- 
lerji. Gdvby oficerowie i żołnierze odbywali 
wyścig — a trwałby 5 do 7 dni — na zv y 
kłych koniach, których w służbie nżywają, 
wtedy byłaby daną właściwa miara do < ce
nienia zręczności jeźdźców i wytrzymałości 
kom Pod względem sportowym, jeżeli się 
zważy cały rezultat wyśeign, to ob:e strony 
okazały się sob :e rówDemi, mogą też wesoło 
trinmfy swoje oblewać. W Peszcie ma komi
sarz królewski objąć urząd miasta, gdyż r.ie 
dołęstwo wobec cholery, zanadto było tam nit- 
bezpiecznem.

Niezmiernie doniosłą dla sfer finacsowych 
wiadomość donosi właśnie telegraf. W iado
mo, że „Staatseisenbahngrsellschaftu na p o 
krycie różrych kosztów, zamiast rozłożyć je 
na akcje, obcięło kupon prioritetów.

Toczy się o  to wojna między Berlinem a 
W iedniem , wojna groźną! gdyż prerea tej 
kolei Tausig, jest dyrektorem Bodencredit 
anstalt. Ten zaś bank należy właśnie do gra- 
py banków, które załatwiały dotąd interesa 
tej kolei, oraz współdziałały w państwowych 
operacjach węgiersk.ch. Poseł Pnsmandy, 
właśc'ciel prioritetów, interpelował dzisiaj v 
tej sprawie, a minister Wekerle ośw iadczył: 
że postępowanie kolei owej uważa za niepra
widłowe, że stosunki z Tausigem zupeł
nie zerwał. Jeżeli nie nastąpi jakaś Daprawa 
tego, co się stało, to na.tępstwem będzie prze
miana w ugrupowań u banków, albo nstąpie 
nie Tausiga, a nadto liczne procesa, wyto
czone przez posiadaczy prioritetów w W ie 
dniu, w Berlinie, w Peszcie

Cały świat finansowy w tych stolicach jest 
nadzwyczajnie poruszony; op ;erają się te spra 
wy i o Paryż i o Londyn Przybył tu hr. 
C i e s z k o w s k i  w sprawie uregulowania 
spłaty niedoboru przedstawień polskich w 
Wiedn u. Ponieważ mimo zaofiarowania ze 
strony komitetu polskiego, mimo najdogo
dniejszych warunków, mimo umów nawet 
prel.mjparnych, ar dyrekcja teatru lwowskie
go, ani krakowskiego nie zgłosiły się i nie 
dbają o  to, żeby przepyszna garderoba pol
skich przedstawień pozostała w kraju; przeto 
kom.tet, widząc, że nie może liczyć na to, 
żeby te dyrekcje we własnym interesie do u- 
mowy przystąpiły, jest zmuszony sprzedać tę 
garerobę w W iedniu.

Kom petnją i administracje teatrćw. także 
nadwornych, oraz wypożyczalnie kostjumćw. 
W ielka szkoda, gdyż nie znajdzie się znowu 
sposobność zaopatrzenia prawie zabezcen tea 
trów krajowych w kostjumy wspaniałe z naj
lepszych materjałćw. Po niewozasie zapewne 
znowu jaki krzykacz podniesie oskarżenie. 
O tćż zaznaczam tu wyrrźnie, że dyrekcje tea
trćw kra,owych oferty komitetu nie przy-
j^ y -

Z ftady m. Krakowa.

D ość długo czekaliśmy w dniu wczorajszym 
(d c . 6 b. m.) na rozpoczęć ie zapowiedzianego 
posiedzenia. Panowie radcy zbierali się Do
wolnie W reszcie kilka minut przed szóstą 
prezydent dr. Bzlachtowski otworzył posie
dzenie. Radcy przybyli w liczbie 31. Pierwszy 
głos zabiera r. m. Rotter, ktćry wnosi pro
jekt naglący w formie wystosowanego zapy
tania do prezydenta, co się dzieje z wnioskiem 
r. m. Konna dawniej uchwalonym, a tyczą
cym się uporządkowania placu św. Ducha i 
restauracji pozostałego na nim kościółka. P y 
tanie swe r m. Rotter motywnjetem, że wobec 
kończącej się budowy nowego teatru, o placu 
i kościółku pomyśleć już wypada —  czas 
wielki!

Sprawa jest naglącą. Prezydent dr. Szłach- 
awski "dpowiada, że nie jest przygotowanym 

do wyjaśnień, dla tego wniosek r. m Rottera 
odkłada.

Rada miasta przystępuje następnie do po 
rządku dziennego. P. Skrzyniarz jako spra
wozdawca odczytuje wniosek sekcji ekonomi
cznej : Rada miasta uchwala, kr-dyt dodatko 
wy w kwocie 2.000 dla tytułu X X X .  A. poz. 
3 bi-dżetn r. 1892 (naprawa budynków szkol
nych własnych i najętych).

Usprawiedliwia sprawozdawca żądanie se 
koji ekonomicznej tem, że w tym roku aż 16 
budynków szkolnych potrzebowało gwałtownie 
reperacji.

Prezydent poddaje wniosek pod głosowa
nie. W iększość go przyjmuje.

Powstaje r. m. Gwiazdomorski i żywo 
protestuje przeciw podobnym uchwałom, U - 
chwalić łatwo, ale skąd wziąść pieniędzy? 
W  kasie miejskiej nie przelewają się, prze
ciwnie brak pieniędzy czuć daje się dotkliwie. 
Wyraża przy tem r. m. Gwiazdomorski za
dziwienie sw e, że tyle pieniędzy rok rocznie 
pochłaniają budynki miejskie.

P. Skrzyńiarz odczytuje drugi wniosek ści
śle związany z poprzeduim : Rada miasta u- 
chwali kredyt dodatkowy w kwocie 1000 
złr. dla tytnlu X I V ,  poz. 2 budżetu roku 
1892 (utrzymauie budynków miejskich).

Popierając wniosek sekcji ekonomicznej 
sprawozdawca wykazuje, że kwota 6000 złr. 
uchwalonych przez Radę miasta na wszelkie 
zaspokojenie potrzeb budynków miejskich 
jest stanowczo za mała.

Prosi o głos r. m. Mendelsburg, Proponu
je  on , żeby te naddatkowe kwoty wliczyć 
do budżetu przyszłorocznego, jeśli obecnie 
kasa jest wyczerpaną.

R m. Redyk odpowiada na uczyniony za
rzut przez r m. Gw.azdomurskiego, że t y l e  
pieniędzy rok rocznie pochłaniają budynki 
miejskie. Pctrzebnją one rzeczywiście wiele, 
alt kto je  zna zbliska, nie zadz wi się zu 
pełnie. W szak prawie wszystkie niczem wię
cej nie są jak ruinami, kióre prywatny wła
ściciel dawnoby już zburzyć kazał. Tam się 
wali, tu krzywi — tam znów cieknie.

R  m. Muczkowski proponuje, aby w iiosek 
sekcji ekonomicznej przekazać do traktowa
nia sekcji skarbowej.

R . m. Gwiazdomorski popiera swój zarzut. 
Nie przestaje dziwić się tym kolosalnym wy - 
datkom na miejskie budynki. W edług obli 
czenia mówcy przeciętnie każdy budynek rok 
rocznie kosztują miasto do 400 złr. A  czy 
ta suma wyraźnie nie mówi, że to za wielo. 
K tóryżby prywatny właściciel m ógł i chciał 
co rokn taką sumę na swój budynek wyda 
wać Czyhy mu się to opłaciło ? Suma po
wyższa świadczy o złej gospodarce sekcji e- 
konomiczej

Odpor.iada na przemówienie r m. Gwia- 
zdomorskiego r. m. Redrk Zbija on dow o
dzenie p-zykładam Wymienia k.lka gma
chów, które należa do gminy, a które znaj
dują się w opłakanym stanie, jak dcm  Stra
szewskiego, realność na Daj worze, mngiitrat 
i t. p Przeciw zarzutom r m. Gwiazdom or- 
skiego przemawiają następnie pp. ra d cy : 
Kwiatkowski i Friedlein.

R . m. Ha dukiewicz uznaje za konieczne 
uchwalenie potrzebnych kwot, gdyż robotni
cy do przyszłego roku czekać nie mogą. O - 
świadcza się zatem przeciw wnioskowi r m 
Muczkowskiego. Przejście do porządku dzien
nego nważa mówca za raj - liści wsze.

P . Sbrzyniarz głos zabiera i zbija niektó
re pnnkta z przemówienie r. m. Gwiazdo- 
morsk ego.

Prezydent podaje pod głosowanie wnioski 
r. m. M oczkowskiego i r. m MeL delsburga. 
Jeden i drugi uzyskują mniejszość.

Z  kolei p. Skrzyń arz przystępuje do trze
ciego wniosku sekoji ekonom icznej: Rada u- 
chweh przejść do porządku dziennego nad 
podanitm Towarzystwa gimnastycznego „S o- 
kółu w Krakowie o  wydzierżawienie ujeżdżal
ni pod O O  Kapucynami na szkołę jazdy kon
nej, natomiast uchwali wynająć p. Ignacemu 
Zangenowi ujeżdżalnię murowaną pod 1. 17 
dz. I I I  na szkołę jazdy konnej, tudzież szo
pę na powozy bez placu obok ujeżdżalni po 
łożonego, począwszy od 1 go listopada b. r. 
na tak dłngo, dopóki jedna strona drugiej 
najmn na sześć miesięcy naprzód nie wypo
wie, za czynszem rocznym 1000 zlr. Podatki 
ma opłacać najem biorący, ktćry także obo
wiązany jest podczas jarmarków na konie u- 
rządzać stajuię na pomieszczenie 140 do 150 
koni na jatmark sprowadzonych, za opłatą 
1 złr. na dobę od kema. Najem biorący obo 
wiązany jest także, na ż.ądanie gminy, przyjąć 
na tymczasowy kwaterunek żołnierzy obrony 
krajowej za wynagrodzeniem w miesiącach 
lipcu i sierpniu, tudzież we wrześniu każdego 
rokn, o ile z jarmarkami na konie kolidować 
nie Dędzie W końcu najem biorący złoży 
kancję w kwocie 500 złr

P o dość długim opisie historji ujeżdżalni, 
p. Skrayniarz w imieniu sekcji e!- onomicznej 
popiera w uosek, motywując odrr.uceuie o f r -  
ty Tow . „Sokół** tem, że 1) W yrządziłoby 
się tem p Ignacemu Zangenowi krzywdę;
2) P. Ignacy Zaugen wywiązywał się dn lej 
pory ze swych zobow ’ązań punktualnie: 3) 
Że „Sokół*1 nie daje gwarancji i zapewnienia, 
że zaciągniętym zobowiązaniom podołać.

Nic dziwnego, że trzy powyższe, ilość na 
kruchych podstawach opierające aię motywy 
radcy miejscy jednogłośnie prawie zbili, go
rąco przemawiając za oddaniem ujeżdżani 
Tow. „Sokół**. Pierwszy zabrał głos r. m. 
Paredsld, ktćry proponuje pewne zmiany we 
wniosku. A  m ianow icie: tam gdzie wypisaue 
jest nazwisko Zangena wstawić godło „S o 
kół" i vice Vetsa. Krótko powiedziawszy o- 
świad za się zs oddaniem ujeżdżalni Tow. 
„S ok ó ł1*. W  tej samej myśli przeiuawiaią p - . 
Borodski, Styczeń, Epstein i Zoll.

R . rc Mendelsburg krytycznie ale nader 
logicznie dowodzi, ie  kapitał w łóżm y ne za- 
kupno ujeżdżalni i placu d o  niej 'przynale
żnego (zakupiono za 57.000 złr.) do tej chwili 
ni< procentuje należycie. Że włożony kapitał 
zamiast dawać zyski przynosi widoczne stra
ty, bn nie daje nawet 5 °/0. Miasto zasięga
jąc pożyczkę, zobow.ązało się płacić 5°/0, na- 
tomi-ist kapitały m asta, jak  w tym razie, nie 
przynoszą i 3°/0. Strata widoczna. Dziwi się 
przy tem r. m. Mendelsburg, że sekcja eko
nomiczna nic rentowniejszeg > nie uchwaliła 
jak wydzierżawienie ujeżdżalni. A  przy tem 
czynsz roczny 1000 złr. ze budynek w środ
ku miasta czyż n e  jest śmiesznie m aty? 
M ów ca stanowczo oponuje przeciw tak ni
skiej opłacie i stawia wniosek, aby sekcja 
ekonomiczna ;az jeszcze rozpatrzyła sprawę 
czynszu i w nowej formie oddała pod głoso
wanie pełnej Rady miejskiej.

R . m. Friodlein przypomina poprzedniemu 
mówoy, ie  na paroeli omawianej stanąć ma

Muzeum przemysłowe, a którego budowa jest 
zależuą od wpływających pieniędzy. Nic za
tem stałego robie z budynkiem pod Kapucy 
nami nie można W oczekiwaniu tylko — 
przejściowo —  ujeżdżalnię wydzierżawiono p. 
Zangenowi

R . m. Epstein proponuje sprzedać real
ność, która więcej kłopotu, jak korzyści przy
nosi.

P. Skrzyniarz raz jeszcze przemawia za 
wnioskami sekcji ekonomicznej.

Przewodniczący Dr. Szlacbicwski zarządza 
głosowanie nad wnioskami pp. Pareńskiego 
i Mondelsburga. Zważywszy jednak, ie  wnio
sek ■. m. Meudelsburga jest odroczeniem 
sprawy i poniekąd poprzedzającym wnios'k 
Dra Pareńsbiego. prezydent czyta go naj
pierw. W niosek jednogłośnie przyjęto i spra
wa przeszła raz jeszcze w ręce sekcji ekono
micznej Wniosek r. m. Pareńskiego odroczo
no do pojawienia się ponownpgu powyższych 
wniosków.

Spółka ziem ska i Poznania.
Walne zebranie Spółki Ziemskiej zagaił 

dziś po godzinie 12 prezes Rady nadzorczej, 
parr Stauis/aw hr. Żółtowski z Niechanowa 
oświadczając, że jedynym punkiem dzisiej
szego zebrania jest wybór trzech członków 
R ady nadzorczej, której skład w myśl uchwa
ły zeszłego zebrania ma być powiększony.

Objąwszy za zgodą zebranych przewodni
ctwo, powołał pan hrabia Żółtowski p dra 
Kalksteina na sekretarza, poczem dał krótki 
pogląd na powodzenie Spółki, które według 
zestawienia do 1 b. m jest pomyślne gdyż 
Spółka ma plns 36.000. Niekorzystną chyba 
jest ta okoliczność, że od 3 miesięcy trudno 
zm ieść parcclantów, co spowodowało — zda 
niem pana przewodniczącego, niezawodnie 
lichy zeszłoroczny sprzęt kartofli, wydanie 
na utrzymanie pieniędzy i obawa przed lichym 
zbiorem paszy. Ta okoliczność atoli nie w pły
nie na ostateczny korzystny rezultat działał 
ności Spółki Rada nadzorcza na posiedzeniu 
swem poleciła dyrekcji, aby była szerokiego 
serca dla parcelantów, zwłaszcza w prolon- 
gacji procentów, dla hodujących się i t. p. —  
Co|j do iuteresów bieżących nadmienia pan 
przewodniczący, że są do rozparcelowania 
M arkowhe, obejmujące około 144b mórg zie
mi ; wycięto już folwark o 600 morgach Da 
który już jest aspirant, reszta jest do roz
parcelowania między włościan — i w tem 
jest obecnie pewien zastój, ale jest nadzieja, 
że się kupcy znajdą.

Po tem przemówieniu p. hrabiego przyślą 
piono do wyborów. Ponieważ p. Chłapowski 
Edward don ósł, że urząd pkł ida przeto i w 
jego miejsce należy wybrać członka Rady nad
zorczej.

W  myśl przedstawienia p mecenasa Trąrnp 
czyńsk ego, który spisał nrzędowy protokół, 
zarządzono najprzód wybór trzech nowych 
członków, a nas ępnie dopiero wybór w m iej
sce p. Chłapowskiego.

Skrutatorem był p. Ludwik Taczanowski.
Oddano ogółem głosów 12 Największą 

liczbę głosów otrzyma! panowie: S o k o ł o  w- 
s k  i (12), M y c i e l s k i  J ó z e f  (9) i P i ą 
t k o w s k i  S t a n i s ł a w  (8 ) — ci zatem zu 
stali do Rady nadzorczej jako  nowi członko
wie wybrani.

W  miejsce p Chłapowskiego wybrano p. 
radoę dr. Zielewicza 10 głosami.

Po wyczerpaniu pi,rządku obrad, solwował 
przewodniczący posiedzenie.

Kronika zamiejscowa.
 --

KURIER POZNAŃSKI.

* W  d. 6 października r. b. odbyło sug wal
ne posiedzenie Spółki ziemskiej w Pc znania 
celem wyboru czterech członków rady nadzor
czej. Spółka, wedle oświadczenia przewodni
czącego, rozwija się bardzo pomyślnie, daje się 
tylko odcznwać brak parcelantów.

KURIER WARSZAWSKI.

* Nowej Aleksandrji po moskiewsko a w 
„Pnławach“ po poiskn, w mieście niegdyś sie
dliska rodziny ks. Czartoryskich, w którem 
ro zniesienia instytntn że681si°go dla panien 
pod zarządtm kiepskiej sławy uchmitrzyni p. 
Grotten, rząd moskiewski urządził instytut 
gospodarstwa rolniczego, zamianowany zestał 
niejaki p. D o k n c z a j e w  dyrektorem-iustrn ■ 
ktorem, dla przeprowadzenia w instytucie tym 
zmian odpowiednich widokom rządowym. Już 
samo nazwisko, wytornie malnje, jakie to bę
dą zmiaLy i czem «ję odznaczy pobyt pana 
dyrekt- ra-instrnktoia

*  W  warszawskim urzędzie pocztowym i 
telegraficznym zaprowadzono ud kilkn dni spe
cjalne beczki z wodą przegotowaną, zapra
wioną kwasem cytrynowym, oraz beczki z wo
dą miętową do picia. Woda surowa została 
ze wszystkich biur usunięta. W biurach po- 
cztowo-telegraflcznych na prowincji zaprowa
dzono również odpowiednio przyrządzoną wo
dę, a nadto uposażono kanceiarje w maszynki 
gazowe i benzynowe do sporządzania na po
czekania gorących potraw i napoi.

* Od dnia okazania się w Warszawie w y
padków cholery, t. j .  od dnia 21 września do 
4 października włącznie, zachorowało osób 21, 
z k.órych do dnia wczorajszego zmarło 7.

*  Wydział techniczny magistratn m W ar
szawy otrzymał w tych dniach polecenie, aby 
pracujący przy miejskich robotach inżynier
skich i budowlanych byli zaopatrzeni przez 
cały dzień na miejscach robót w wodę gorącą 
i chłodną, naciągniętą miętą. W tym c-ln za
mówiono 30 samowarów i 30 stągwi blasza
nych, z objętością po trzy garnce wody, oraz 
30 puszek blaszanych dzinrkowanych do na
ciągania mięty, które w miejsce dotychczas 
nżywanych woreczków płóciennych, na haczy

kn będą zawieszane wewnątrz samowara tak, 
że odrazu z niego będzie można toczyć gorą
cą wodę miętewą do naczyń. Taki samowar 
będzie kosztował rs, 2 kop. 50, a stągiew 
rs. 1 kop 75. Koszt sprawienia i otrzymania 
ponosi magistrat. Część łych przyrządów już 
jest gotową.

* W tych dniach rozpoczęto chowanie zwłok 
w nowowybndowarych katakumbach ped ko 
ś'iołem powązkowskim. Przedtem odbyło się 
uroczyste poświęcenie nowych katakumb.

KURIER WIEDEŃSKI.

*  Starhemberg zwyciężył w wyśeign z W ie
dnia do Berlina i swoich i Prusaków, ale tyl
ko przypadkiem. Baron Reitzenstein, rotmistrz 
prnskioh kirasjerów byłby niewątpliwie przy
jechał do mety pierwszy, gdyby nie był zmy
lił na końcn drogi, co mn zabrało pół go- 
dzioy czasn. Nadto w Znaimie koń mn się 
wyrwał i trzeba go było z 10 minnt łapać. 
Baron Reitzenstein przebył drogę w 73 g o 
dzinach 11 minntach, godzinę i 34 minnt po 
Starhembergn, a godzinę 18 minnt przed Mi- 
klosem. Wogóle oficerowie anstrjaccy | otrze- 
bowali mniej c z is i  na przebycie drogi od ofi
cerów praskich ; tłóm&czą to tem, że naprzód 
konie praskie nie są przyzwyczajone do dróg 
górzystych, dalej, że oficerowie anstrjaccy od
poczywali nadzwyczaj mało, zaś wielu Pru
saków urządzało formalne noclegi, wreszcie, 
że Anstrjakom towarzyszyły powozy i welo- 
cypeiy , ułatwiając jazdę w nocy, Prnsa-y zaś 
mieli zabronione posiłkować się czemkolwiek. 
Bądźcobądź znaną jest rzeczą, że kawalerja 
anstrjacka lepszą jest od praskiej. B=z wy
padków się nie oby ło : hr. Schwerin złamił, 
zrshaknjąc z konia, kość goleniową, kilkn pa 
nów się potłnkło. Koni także kilka szwank 
poniosło, a koń Reitzensteina, padłszy za me
tą, prawdop dobnie jnż się nigdy nie podnie
sie. Jak twierdzi jedeu z oficerów praskich, 
człowiek może trzy razy tyle wytrzymać, co 
koń C z; j dnak takie męczenie kirni ma jaki 
c e l ? . . .  Naazem zdaniem wyścig podobny, jak 
był pierwszym, tak prwinien być i ostatnim. 
Nie pGwinno się zapominać, że zwierzę cznje. 
Zwyc ęzca, pirncznik br. Wilhelm Starbem 
berg znanym jest z Urow wyścigowych od 
1887 rokn, (obecnie liczy lat 30) Brał ndział 
w 143 biegach, gdzie wiele razy brał pierw 
8ze nagrody. W bieżącym roku, biegając 39 
razy, pierwszy przybył do mety razy 6, dra
gi 13. W Alag 8 sierpnia b. r. wo w-zyst- 
kich szościn gonitwach brai ndział, zwycięża
jąc dwa razy, a raz przybywając drrgim. Było 
to jnż forsowną jazdą. Do jazdy z Wiednia 
do Berlina, br. Starhemberg przygotowywał 
się pod kiernnkiem właściciela „Athosa** (fcoń 
na którym Starhemberg zdobył nagrodę), rot 
mistrza basalla z 10 pnłkn huzarów, nanezy 
cielą konnej jazdy w instytucie wojskowym. 
Raz jnż na Atbosie w dniach 7 dojechał di 
Berlina, a raz oa rozstawnych koniach w 2 
dniach do granicy. Ten ostatni marsz był pró 
bą dla jeźdźca. Niemcy są zachwyceni przyję
ciem w Austrji, gdzie po drogach wszędzie 
stawali umyślnie wysłani żandarmi, al<y wska
zywać kierunek i służyć w razie potrzeby pu
no cą. W Niemczech nic podobnego nie zarzą
dzono. Hr. Starhemberg ctrzymaje oprócz na 
grody ccsatza Wilhelma, 20,000 marek, baron 
Reitzrastein, opiócz nagrody cesarz? Franc. 
Józefa, 10.000 marek, Miklos 6.000 m., HCfer 
4.500 m, i t. d

Z RÓŻNYCH STRON.

* W iec katolików  odbył się w tych dniach 
w Nowym-Jorkn w Ameryce, na którym żą
dano przywrócenia świeckiej władzy Stolicy 
św. Żądanie przyjęto grzmiąc mi oklaskami.

* Sk ndul na giełdzie u> Wiedmu. Prz»d 
kilkn dniami na giełdzie wiedeńskiej stał się 
skaudal njebvwały, a jest tem głośniejszy, że 
dotyka osoby wydawcy i redaktora Neur 
Freie Presse Benedikta.

Człowiek ten nadzwyczaj ruchliwy, nie za 
aawalniając się zaięciem swym, jako redaktci 
i korzyściami, które mu pismo daje, jest za 
razem speknlantem giełdowym i zawołanym 
graczem na „zniżkę i zwyżkę*1.

Temi dniami prowadził on kampanią w spra 
wie akcyj staatsbanów lecz w taki sposób, 
który nie zgadza się z prawami giełdy i zwj - 
kłą uczciwością. T » obnr/yłe innych dziułaczj 
giełdowych, nskarżającyc^się, że postępowa 
nie p. Benedikta jest dla nich bardzo szko
dliwe. Rozgoryczenie doszło do tego pnnktu, 
ża kiedy przed para dniami wszedł Brnedil t 
na giełdę powstała piekielna wrzawa , nastę 
pnie rzucono się na niego, poturbowano a w 
końcn sromotnie go wyrzucono za drzwi.

Sprawę tę roztrząsać będą zwykłe są
dy cywilne a z góry imżna przewidzieć, że 
przy tej sposobności wyjdą na jaw różne 
sprawki szwindlerów giełdowych. Choćby zaś 
sąd napastnjących p, Benedikta ukarał, skan 
dal pozostanie skandalem a cała afera ani 
dziennikowi ani jego wydawcy i redaktorów i 
zaszczytu nie przyniesie.

* Cholera. Pomimo zaprzeczeń w Bndape 
szcie pannje cholera, tom niebezpieczniejsze, 
że w skutek dziwnej lekkomyślności, miastu 
nie przygotowało się jak należy na pizy.ęcie 
strasznego gościa.

Jak głoszą najświeższe wiadomości, nade- 
szłe z Budapesztu, lndność opiera się prze 
prowadzania rewizji domów i desinfekcji. Cho
lera do Bndapesztn zawleczona została z Ham
burga, za pośrednictwem kilkn wagonów, na 
pełnionych snrowemi skórami. U pierwszej o- 
8iby, która zapadła na cholerę, z n a l e z i o 
no  w d e m n  t a k ą  j e d n ą  w ł a ś n i e  s k ó  
r ę  z H e m b n r g a .

Komendant korpnsn w Bnaapeszcie rozpo
rządził, aby ze względu na pannjącą epide
mię, wydawać całemn garnizonowi żołnierzy 
(12.0')0) przed ndaniem się tychże na spoczy
nek gorącą herbatę z ram m. Nadto polecono 
każdemu żołnierzowi dawać do wody codzien
nie 2 gramy soku cytrynowego Wczystkio 
koszary oczyszczono i zdesinfekc,jonowano. O- 
s by jadące z Bndapes tn, mają być podd ■ 
wane rewizji lekarskiej i desinfekcji. Tele
gram z dnia 6 paźdzf r ika b. r. donosi, że 
w dnin 5 b. m. zachoriwało w Budapeszcie 
na cholerę 40 osób, a nmmto 17.

Kronika polityczna.
Wiedeńskie dzienniki podają w tłomacze- 

uiu program, jaki poznański Orędownik og ło 
sił przy zmianie kwartału i wyrażają zdziwię 
nie, i i  „w  Prusiech rząd porwała tak śmiało 
przemawiać pismu, wydawanemu w języku 
niemit-ckim**. W rzeczy samej swoboda prasy 
w państwie pruskiem jest daleko w ększa niż 
w Austrji, albowiem nie istnieje tam ustawa, 
upoważniająca prokuratora do konfiskowania 
Da własną rękę drukćw Aby to mnglo na- 
stąp ć, potrzeba wyrobu sądowego.

Sschles.srhe Ztg. doDosi, że dotąd zamiar 
przybycia ministra oświecenia na Ś ąsk dla 
zwiedzenia szfećł górnośląskich, nie został 
urzędowo zakomunikowany

PodczaR ostatniej audjeucji u cesarza re
ferował prezes gabinetu węgierskiego taeże 
o proteście kapituły ostrrychomskiej i wogćle 
o sprawach kościelno politycznych, Hr. Sza- 
pary stwierdził, że coraz więcej rozprzestrze
nia się przedział między katolikami i kalwi
nami , wśród których wielka liczba jest 
ochrzczi nych dla interesu żydów Także za
targ między Kościołem  a rządem wzmaga się 
z dniem kiżdym . Trndno mianowicie o po
rozumienie w sprawie chrztu dzieci z m ał
żeństw mieszanych i metryk cywilnych Sto
sunek do Stolicy św. oziębił się z powodn 
zatargu w sprawie obsadzenia Rlolicy arcybi
skupiej w Zagrzebiu. Część episcopatu jest 
powolna dla rządu, ale niższy ker .  ostro 
obstaje przy prawach Kościoła a prymas sta
nął po jego stronic. Gabinet okazuje skłon
ność d > ustępstw na rzecz K ościoła, ale o- 
pierają się temu p. Csaky i Snlagyi, wskutek 
czego spodziewać się można przesilenia mini- 
sterjalnego.

Kapituła ostrz.ychomsba dała w tych duiai h 
niezwykły im Węgrzech dowód odwagi i siły 
w obronie praw Kościoła.

V\ iadomo, że wnet po śmierci prymasa S i- 
mora, stolica węgierska nie szczędziła starań
0 przeniesienie siedziby Prymasa z Ostrzy- 
chomia (Gran) do Budapesztu. D opięto na
wet w części swego celu, gdyż 4  listopada 
1891 r. wydal król węgierski rozporządzenie, 
maji.ee obowiązywać tak obecnego księcia pry- 
mssa Y assartgi, jak jego następców. W edle 
tego rozporządzenia winien każdoczesny pry
mas węgierski przez czas pobytu króla i o -  
brad s-jm ow ycb, zamieszki w ić  stale w Bu
dapeszcie, prócz tego zaś ustanowić wikarju- 
sza generalnego z władzą biskupią w stolicy.

Otrzymawszy pismo królewskie, przesłał je  
ks. Pr, mas swojej kapitule z prośbą, by wy 
raziła zdanie swe co do sposobu, w jaki ze 
wzg'ędu nn to rozporządzenie postąpić sobie 
należy. Odpowiedź kapituły zgodna jest naj
zupełniej z obowiązującemu prawami K ościo
ła. Zaznacza oua, ż e :

1 ) Przychodzi to kompetencję króla ozna
czać biskupowi miejsce zamieszkania, oraz 
wokazywać i narzucać mu sposób, w jaki ma 
b e rządzoną czy to cała, czy część djecezji. 
Oba zaś te wypadki zachodzą tutaj, drugi 
z nich mianowicie przez polecenie n tanowie- 
nia Wikarjusza generalnego dia Budapesztu

2) Podobne rozporządzenie królewskie m o
że stworzyć fałszywą na pćźuiej zasadę, że 
królowi przysługuje prawo nadawania kierun
ku w rządzeniu Kościołem A by więc me d o 
puścić podobnego precendetsu, rozporządze
nie to tylko za zezwoleniem i wiedzą Stolicy 
Apostolskiej m ogłoby wejść w życie.

3) Ustanowienie wikariusza generalnego w 
ramach zakreślonych przez królewskie rozpo
rządzenie, sprzeciwia Się wprost ustawom S o 
boru trydenckiego

4) Również stanowczo ustawom przeciwne 
jest zarządaeme zmian jakichkolwiek (g,-d« va- 
cante), gdy stolica biskupia jest opróżnioną. 
Powstają przeciw temn jako nadużyciu pa
pieżu: Tnnocenty I I I , Pius V , Grzegoź X I I
1 inni.

W obec tych uwag, doradza kapitała księ
ciu Prymasowi, aby się niestosował do po
wyższego rozporządzenia, pokąd odnośnej in
formacji nie zasięgnie w Rzymie. Ostatecznie 
nie szkodziłoby ustanowić z grona kapituły 
wikarego (nie generalnego) w Budapeszcie, 
któryby reprezentował tam księcia Prymasa 
w czasie jogo nieobecności, i dzierżył ster 
spraw kościelnych w stolicy, nie sądzi jednak, 
aby to miało istotny przynieść pożytek, sko
ro i w samym Ostrzychomiu, siedzibie Pry
masa, nie można było zapobiedz utworzenia 
się gminy akatolickiej, a nawet odstępstwu 
jednostek.

Z  Berlina donoszą: Nowy projekt wojsko
wy może, zdaniem Freie. Ztg. poprowadzić 
do rozwiązania parlamentu. W takim razie, 
tw erdzi to pismo, odbyłyby się wybory do 
parlamentu w lutym roku przyszłego Freis. 
Ztg powiada, że przy ściślejszych wyborach 
do parlamentn szl by z sobą ręka w rę k ę : 
centrum, wolnomyślui, stronnictwo Indowe, 
socjaliści, a nawet narodowo-liberalni. Po 
drugiej stronie byliby konserwatyści i wol- 
nokonserwatyśoi. „K irestja  w ojskow a, tak 
pisze dalej ten organ w obom yślny, byłaby 
przy tej agitacji wyborczej zrozumiał-<zą lu
dowi, aniżeli sprawa septenatu, bo do dw u
letniej waruukowej słnżby, jakiej żąda pro* 
jekt, nikt się nie zapala"

K om isja zajmująca się ankietą giełdową, 
zbiera się w przyszły czwartek na posiedze ■ 
nie Dotychczas zebrany materiał ankiety d o 
tyczy głównie giełdy zb iłow e j, a zebrano go 
w Europie i Ameryce. Giełdą zbożtwą prze 
dewizystkiem zajmować się też będ-sie kom i
sja ankietowa, aby następnie rządowi prze
słać ten cały materjał ankietowy i obradowy.

L iczba losów luterji pruskiej ma być o 30 
tysięcy powiększoną, przez co znacznie zosta
nie powiększony dochód z loterji i powstanie 
pewna liozba nowych kolektorów, którymi 
mają być przeważnie w y o ż e n i oficerowie.
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Kronika krakowska.
Kalendarzyk :a b a v  1 zebrań publicznych

Sobota 8 października.
O godzinie 7 wieczorem walne zgromadze

nie członków krakowskiego klulm cytrzystów 
w lnkaln tegoż Towarzystwa (nl. Jagielloń
ska, 1. 12).

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze : „Dama trtflowa" Ka
zimierza Zalewskiego (wznowienie).

Niedziela 9 października
O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 

w miejscowym teatrze: „Dwie sieroty*.
O godzinie w pół do 8-mej wieczorem wie

czorek deklamacyjno • wokalny w lokalu Sto
warzyszenia „P raca", (nlica Karmelicka)

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekonomicznego 

upadkn! 
Kto popiera ziomków pracę, po

mnaża własny majątek

7 Października.

JE. księże biskup krakowski kardynał 
Dunajewski Odprawi jntro (dnia 8 b m.) nro- 
czyste nabożeństwo ua intencję otwarcia no
wego rokn uniwersyteckiego, w kościele św. 
Anny

P marszałek krajowy ks Sanguszko dn.
7 b. m. przybył ze Lwowa do Krakowa.

Zatwierdzenie konfiskaty c .  k. sąd kra- 
jow y, jako prasowy, zatwierdził kouflskatę 
nrn 260 K urjera  Polskiego, z powodn arty
kułu ks. Dzierżyńskiego z Żurawicy, p. t.: 
„T o n ic !"

t  Zmarli- Walerja z Bnczewskich Migaczo
wa, żona listonosza, przeżywszy lat 42, zmar
ła w Krakowie dnia 6 b. m.

Anna Siewert wdowa, przeżywszy lat 65, 
zn>arła w Krakowie dnia 6 b- ra.

Związek literacki przeniósł się z dniem 
b. m. na nlicę Mikołajską 1. 9. Czytelnia6

Zwiątkn zaopatrzona w bardzo znaczną liczbę 
cz&sopism polskich, francnskich, niemieckich, 
anCielskich i t. d., będzie otwartą jak do- 
ythc.;a! codziennie ud godziny 11 przedpo 

ł®dniera, do godziny 10 wieczorem. Tygodnio 
w® pogadanki, które cieszyły się tukiem pu- 
w5dzenitm przed wakacjami, rozpoczną się jnż 
w połowie października b. r.
, Ruch telepraficzny w Krakowie, w  mm-

8’ącn wk=eśmn nadano tntejszej stać,i tele 
Skąflczne depesz prywatnych 78 51 , z tych za 
Stanicę 1289 . Pizyszło depesz prywatnych 
®806, z tych z zagranicy 38 5 . Przechodziło 
Przez stację tutejszą depesz, ogółem 8 7 .4 8 8 .  
Zaenropejskicb 7 5 1 . Rządowych depesz nada 
bo 125. Pilnych, od których pobrano potrójDą 
opłatę nad?no depesz 68. OgólDy rnch depesz 
ba tnteUzej atacji przedstawia sumę 10 4 .48 9 . 
hochodn biuro telegraficzne miało w miesiącu 
^rześmn ogółem 4 5 4 2  złr.

Z ttait u. Dyrekcja teatrn krakowskiego 
Prowadzi rokowania z Sarą Bernhardt o wy- 
•tępy na naszej scenie. Sara Bernhardt przy
jechałaby z całą swoją trnpą na dwa wieczo
ry. W  celn podpisania ostatecznej nmowy dy
rektor teatrn p. Glikson wyjeżdża dziś (d. 
b. m. do Wiednia.

Najbliżazeml nowościami, które zaprezentuje 
barn teatr krakowski w bieżącym rezonie bę 
óą: dramat Indowy, odznaczony na konkursie 
lwowskim p. Jana Piotrowskiego „Na wsi 
i komedja p. irajLnera p. t. „Hrabia Je 
rzy" Obie aztnki ujrzą niebawem światło kin
kietów

Wieczorn dzisiejszego nsłyszymy na scenie 
tniejacowego teatrn dawno niegraną komedję 
Kazimierza Zalewskiego p. t . : „Dama treflo
wa" Tytcłow ą rolę odtworzy pani Siennicka, 
ż  innych artystów wezmą ndział w przedsta
wienia panie Wojnowuka i Trapszówna pano
wie S iem m ko, Śliwicki, Werner, Ruszkowski 
i Solski.

Jntro w niedzielę dany będzie melodramat 
„Dwie sieroty"

Z miasta. Od dra Filimowskicgo, pryma- 
rjnsza szpitala cholerycznego, otrzymnjemy 
naatępnjące pism o.

„W ielmożny Panie Redaktorze ! Upraszam 
o łaskawe dosłowne umieszczenie niniejszego 
artyknin w najbliższym nnmerze K urjera Pol
skiego, jako sprostowanie bardzo mi nbliżają 
cego artykułu w nr. 26 6  p. t. „Z  miasta"

„Chorych do aspitala cholerycznego sam 
przyjmuję, tychże leczę i nzdrowionyrh sam 
na moją odpowiedzialność dc domn wypn 
szczam. Tak też i 2 b. m o gidzinie 7 ra 
no przyjąłem Jakóba Ro,czyha z bardzo ieh 
kiemi przypadkami żołądka, który jnż po po- 
łndnin tego samego dnia cznł się znpetnie 
zdrów i domagał się wypnszczenia go do do 
ma, lecz ja dla wszelkiej ostrożności i pe 
wności badałem go jeszcze przez dalsze dwa 
dni, i dopiero 5 b, m o godzinie 11 rano 
jako znpełni6 zdrowego nwolniłem go szpita- 
la, jednakowoż za 4 godziny wóz, zajmniący 
się zwożeniem choleiyoznych, przywiózł mi 
mego pacjenta napowrót, n którego terar 
stwierdziłem zupełne opilstwo; nieszczęliwy 
wyspawszy się parę godzin zupełnie wyzdro 
wiał, i napowrót d prasza się wypuszczenia 
ze szpitali.. O cholerze n Rąjczyka nigdy ani 
na chwilę podejrzenia nic było.

„Józefę Kondrsczek, o której znown pisano 
o jakiejś recydywie, przywieziono dnia 5 bm 
do szpitala z ciężkiemi obiawami cholery 
cznemi, lecz ta nigdy przedtem w szpitaln 
cholerycznym nie była, jest pacjentką znpetnie 
nową, a obecnie ma i ię znacznie lepiej, i nie
bezpieczeństwo życia prawie a niej minęło 

Pozostaję z azacnnkiem 
D r. Filimou>8kiu.

Z nocy. Dziś w nocy o godz 11 zawezwa
ne lekaiza centralnej stacji cholerycznej, do

chorej przy ulicy Skawińskiej, tuź obok schro
niska brata Alberta; bezzwłocznie ndał się tam 
dr. Radecki, gdzie jednak znalazł chorych do
tkniętych cierpieniami przewłocznemi, zatem 
polecił przewiezienie ich do szpitala św. Ł ł 
zarza. Tylko przytomności tego lekarza zawdzię* 
czyć mamy, że mając niejakie podejrzenie, ndał 

ię do domów 1. 18 i 20 przy ul. św. W a
wrzyńca, gdzie zn»lazł dogorywające dziecko 
Rachelę Spirównę, a w sąsiedniem domu cię
żko chorego cholerycznego N. Hochberga roz- 
nosiciela pieczywa. Gdy wewnątrz wykonywa
no spiesznie polecenie lekarza, z zewnątrz dom 
zamknięto, a oficer komendern;ący kordonem, 
rozciągnął takowy i na rozległość tych dwn 
domów. Dr. Radecki nie uważał za stosowne 
delożowania rodzin do ogrodu angielskiego, 
ale wyszukawszy w tym samym domn dwa 
oddzielne pomieszkania, w nich odosobnił po
zostałych.

Zawiadomiony naczelnik p. Eminowicz przy
był z taborem dezynfekcyjnym, i jego energii 
zrwdzięczyć należy, że dezynfekcję przepro
wadzono szybko a gruntownie, mimo warnn 
ków nadzwyczaj trndnych. Fizyk miejski dr. 
Bnszek również przybył na miejsce, i nie 

zczędził wyrazów w nznania dla zarządzeń, ja 
kie poczyniono. Domy są obecnie zamknięte, 

mieszkańców zaopatrzono w świeżą wodę i 
odpuwiednią słnżbę. Zaledwie o godzinie 5 
rano, wrócili lekarz i naczelnik do stacji cen 
tralnej.

Przy tej sposobności nie możemy pominąć 
smutnego spostrzeżenia: oto rodziny wśród 
których z°padł ktoś na cholerę, mimo całej 
świadomości choroby, mimo oaropnego obrazn 
cierpień, z całym fanatyzmem nkrywają cho
rego, narażają świadomie jego, siebie, współ
mieszkańców i sąsiadów. Na jakiem tle ngrnn- 
towała się ta fanatyczna ciemuota — nie do
chodzimy, stwierdzamy cylkc, że spotykano 
go wszędzie n ludności żydowskiej, a wczo 
rajszy przypadek jest najjaskrawszą ilustra
cją-

Sprawozdanie krakowskiego fizyka miej
skiego. Od godziny 8 rano dnia 6 paździer
nika do godz. 8 rano dnia 7 października za 
chorowało na cholerę osób 4 z tych dwie n- 
marły. Dotychczas zachorowało 32 osób na 
cholerę. Zmarło 13. W yzdrowiało 8 Pozostaje 
w leczeniu 11 osób.

Kraków dnia 7 października 1892.
D r. Buszek, 

fizyk miejski.

mają form a^c paszporty wraz z poświadcze
niem kousnla rosyjskiego, że pochodzą z oko
lic niedotknięfych zarazą.

Skutki trzaskania z bata Wczoraj (dn. 7 
b. m.) o godzinie wpół do 12 przedpołndniem 
furman jadący przez Mały Rynek trzaskając 
z bicza, przestraszył młodego konia stojącego 
z bryczką przy sklepia p. Zagadłowlrza. Mło
dy koń przestraszony zaczął rzucać aię, w pę 
dzie wpadł na wózek z Wudą suduwą i puka- 
leczył przechodnia. Następnie skutkiem rapto
wnego zakrętu p. Majeranowski siedzący w bry
czce wyleciał na brnk i silne poniósł nszko- 
dztnia. Rozszalały koń rzucił się naprzód i 
pędził kn ulicy Siennej. Wszelka interwencja 
prsternnkn policyjnego i przechodniów nie przy
dała by się na wiele, gdyby koń nie potknął 
się i jak nie pyszny nie padł na brnk przed 
sklepem p. Miedniaka.

Pokaleczonych upatrzyło pogotowie ratnnko- 
we.jPjana Majeranowskiego odwieziono do mie
szkania jego przy nlicy Starowiślnej.

R o c z n i c e .

Jan Zamoyski, stały przeciwnik dynasty 
cznych związków Polski a Wiedniem, po 
śmierci Batorego po raz trzeci rozbija plany 
możn iwładców, zmierzające do powołania na 
tron pulski dynastji Habsburskiej. Tym razem 
przeciwnicy Zamoyskiego silniejsi byli niż 
poprzednio, a aroykaiążę Maksymilian z bro
nią w rękn, na czele licznego wojaka po ko
ronę polaką śpieszył- W  najmiększej tajemni 
cy zbliżał się Zygmunt III do Krakowa, do 
kąd przybywszy, natychmiast dnia 8 paździer 
nil,-a 1587 roku Tpacta conventa“ zaprzysiągł 
i koronowanym został. Owo tajenie podróży 
i pośpiech w koronacji były potrzebne, aby 
zaskoczyć przeciwników i arcyksięcin Maksy
milianowi odebrać wszelką nadzieję.

Kalendarz. Dziś: św. Brygidy wdow y; iu- 
t - o . św. Wincentego Kadłubka i św. Dyoni- 
zego.

Ostatnia poczta.
8 PaMz,ernika.

Nowe rozporządzenia, z  polecenia prezy
denta miasta, menstający dozór nad zdrowo
tnością mieszkańców w d> ma h zamkniętych 
kordonem, objął stndent m dycyny. Tenże ma 
stale przebywać przy ul. św. Wawrzyńca i 
w razie jakiegokolwiek podejrzenia duniesie 
o tern natychmiast centralnej stacji ratnnko 
wej.

Na wniosek prof. dra Jordana, mieszkańcy 
tych domów otrzymywać będą odtąd wodę 
przegotowaną,

Wodę ze studni przy placn Bawół, prze 
słano do rozbicm chemikowi miejskiemu

Ks. M. Moż*jewaki, przybył do Krakowa 
z Bra y lii, gdzie przez dwanaście miesięcy 
odbywał misje między lodem polskim. Ks Mo 
żejeweki pisze dla K urjera  Polskiego relację 
o położenin lndn polskiego w Brazylii. Drnk 
zajmującego sprawozdania rozpoczniemy w 
najbliższym tygodnin.

Restauracja kościoła św . Łazarza W y 
dział krajowy przedstawił Sejmowi wniosek o 
restauracji przynajmniej wewnętrznej, kościoła 
ś. Łazarza, jako należącego do szpitala tegoż 
nazwiska, którym zawiadują Siosiry Miłoaier 
dzia. Z okhzji tego wnieskn zaznaczamy, że 
pożądanym byłby wniosek o przyspieszenie 
re*tauracji kościoła św. Krzyża, którego ścia
na od strony chórn i ambony, podczas burze
nia gma hn św. Dncha mocno, bo na wylot 
zostrła uszkodzona.

Z cyrku. Program wczorajszego przedsta 
wienia nległ w o tatniej chwili zmianom, a 
publiczne ści z powodn deszczn mniej było jak 
dni poprzednich. Największem powodzeniem 
cieszyła się wczoraj panna Marja Gordon, 
której jazda na wybornie tresowanym skoczkn 
„A dolf", zasługiwała na pochwałę i nznanie. 
Młodziutka Henrjetta składała również dowo
dy rzeczywistej zręczności i wprawy

Dziś wieczór daną będzie znów pantomfna 
wodna

Z „Pracy". Przypominamy, że w niedzielę 
dnia 9 b m. w lokaln stowarzyszenia młodzie 
ży rękodzielniczej „P raca", odbędzie się wie 
czorek deklamacyjno -  wokalny Na program 
tego wieczoru złożą s ię : 1) „Polskie ideały" 
odczyt ks. Br. Stysińskiego, 2) Chór męski,
3) „Pogrzeb Kościuszki" i „Swarliwa żona" 
oddeklamnje p. R nopka, 4) Chór męski, 5) 
„Przygoda na odpaście" wypowie p. Jejde, 
artysta teatrn krakowskiego. Początek wie 
czork n  w pół do 8 wieczorem. Wstęp na a*
Ię 15 ct.

WywÓZ skór. Namiestnictwo zezwoliło na 
wywóz skór, o czem cech rzeźniczy zawiado
miono.

Zabroniono czerpać wodę z W id y , należa
łoby również zabronić nżytkowania wody 
z Rudawy i z Młynówki przy nlicy Łobzow
skiej.

Wózki kleparskle. c. k. dyrekcja policji 
w poro: rm tnin z magistratem, nsunęła tak 
zwane wózki kleparskie z placn Matejki i 
przeznaczyła im stanowisko na rynkn Klepar- 
skim, przy nlicy św. Filipa.

Wmówiona choroba. Do apteki na Klepa- 
rzn wszedł rubotnik, żądając za 4 centy kro
pli ra dolegliwości żołądkowe. Aptekarz wy 
ćał krople, ale równocześnie przywołał żoł
nierza policyjnego, żądając odstawienia klienta 
do stacji cholerycznej. Robotnik, skoro to u 
słyszał, przeląkł się tak dalece, że ze stra
ch n zaledwie mógł utrzymać się na nogach, 
nspokoili go dopiero medycy z Towarzystwa 
ratunkowego.

Z Podwoł«iCZys!( donoszą, że od dnia 6 go 
b. m., cdbywa cię tam po stronie rosyjskiej 
ścisła rewizja sanitarna pudióżnych, a przez 
granicę wpnszczają straże tylko tych, którzy

Komisja dla kodeksu karnego uchwaliła na 
wnios: k posła hr. Pinińskiego, aby wezweć 
rząd do zreformowania sposobu trat esia zbro
dniarzy zgodnie z nowoiytneini zasadami hu 
manilarnemi. Przy kaźni nie dłuższej, nad 
pięć lat ma przestępca mieć prawo wybiera
nia rodzaju pracy. Przepis, na mo y ktdrego 
po za więzieniem skazańców tylko za ich 
zgodą zatrudniać wolno, skreślono.

D ep. oświadczył się przeciw zmuszaniu wię
źniów do pracy i za tem, aby mogli odży
wiać się na koszt własny. Po przemówieniu P i- 
nióskiego obrady przerwano.

Z Pragi donoszą, że senat apelacyjny uwol
nił redaktorów Narodnich Listów  i Hlasa 
N arola, oskarżonych o wydrukowanie ustę
pów parlamentarnych przei ówieó Edwarda 
Grregra i Sokola, nie umieszczonych w zapi
skach stenograficznych.

Motywa wyroku zawierają orzeczenie, że 
protokół stenograficzny z posiedzeń Rady 
państwa nie może służyć jako dokument d o 
wodowy.

W węgierskiej komisji wojskowej rozpo
częły się rozprawy nad budżetem wojsko
wym.

Del- gar je  zostaną prawdopobuie przeniesio
ne do Preszburga.

Nieporozumienia w gabinecie węgierskim 
jnż podobno zostały załagodzone.

Budapeszteńska Rada budowlana, która w 
sprawach budowlanych mu nadzór nad uchwa
lam Rady gminnej, zniosła postanowienie tej 
ostatniej, aby jedną z nlic nazwać mianem 
Kossuta.

Braunscnweiger Landes Ztg. donosi, że od 
dłuższego czasu nie ustają usiłowania zm ie
rzające do pogodzenia cesarza Wilhelma z 
księciem kumberlandzkim, pretendentem do 
trouu hanowerskiego i biunświckiego. Możli 
wość porozumienia nie jest wykluczona a w 
rachubę wchodziłby najstarszy syn księcia 
kumberlandzkiego.

Z Ameryki donoszą, że w stanie Georgia 
przy wyborach na urzędy państwowe zwycię
żyli wszyscy kandydaci stronnictwa demokra 
tycznego.

TELEGRAMY.
Dnia 8 października. 
Delegacje wspólne.

Budapeszt. Minister wojny, feldm. Bauer 
rozpoczął swoje exposó.

Budapeszt. Krążące pogłoski, iż delegacje 
współne miejsce obrad swych przeniosą jużto 
do W iednia, już do któregoś z węgierskich 
miast prowincjonalnych, są najzwyklejszą ka
czką dziennikarską. W  kołach decydujących 
ani na chwdę nie było o tem mowy.

Schumann ułaskawiony.
Berliu. Schumann, dyrektor cyrku w 

Wiedniu, skazany za niestawienie s:ę do po
boru wojskowego został przez s-sarza W il
helma I I  ułaskawiony.

Pogrzeb Reuana.
Paryż 6 b m. wieczorem zapadła uchwa

ła rady ministrów, iż zwłoki Ernesta Ra an: i 
pochowane być mają na koszt państwa. O d - 
Dośny dekret zoslał bezzwłocznie podpisany 
przez obecnego na posiedzeniu rady prtzy 
denta rzeczypospolitej Carnota, otrzymał więc 
moc prawną. Nie uchwalono złożenia zwłok 
w Panteonie, ponieważ nie leży to w zakresie

dz-ałalności rady ministrów. Kompetentną w 
w tym razie jest wyłącznie Izba depntowa 
nych. Rada ministrów powzięła zatem uchwa
łę, iż poduzas najbliższej sesji przedłoży Izbie 
projekt do nstawy, mocą której do Panteonu 
przeniesione będą zwłoki Renana, Mi heiet^a 
I Quinet’ a.

Katafalk ustawiono, nie jak się to zwykle 
dsieje w wielkim amfiteatrze Sorbony, ale w 
sali profesorskiej Collóge de France, której 
to szkoły profesorem był Ernest Renan.

Przesileni© ministerialne.
Bruksela. H r Merode objął tekę spraw 

zagranicznych.

Powódź.
G t-n u a . Tor kolejowy na liuii 8ondrio-C o- 

lico pokryło morze. Ruch pociągów wstrzy 
macy. W iele potok 5w gór.aich  wetbrału Srra- 
szne spustoszenie. Klęska wywołaną została 
rzęsistym deszczem, który spadł tutaj 5 b. m.

Orkan.
Ajaccio. D okoła wybrzeży K orsyki sza

leje orkan. Ośmiu ludzi wicher roztrzaskał o 
skały.

Trzęsienie ziemi.
Fillpopol. 5 b m o godzinie 9 minut 55 

wieczorem, dato się czuć silne trzęsienie z ie
mi. Trój kr tnie ziemia zadrżała. W  sfrząśoie- 
niom towarzyszył, jak zwykle, huk podzie
mny.

Operacje finansowe Wittego.
Petersburg Witte wypuścił w obieg 25 

miljouów papierowych rubli. Ruble te zabez
pieczone są zapasami złota.

Powrót Giersa.
Petersburg. W grudniu b. r. powraca 

Giers z podróży swej po Europie zachodniej 
i obejmuje na d o w o  urzędowanie.

Car w Skierniewicach.
Petersburg, stwierdza się, iż Car poje- 

dzie po Skierniewic. Ma tam Cs* przybyć w 
dniu 9 b. m.

Amncstja.
B ia ł O gród . R - jencja ułaskawiła osoby, 

skazane na kary sądowe za przestępstwa pra 
so we.

Zderzenie się pociągów.
Nowy Jork- W  W iuuipeg zderzyły się 

dwa pociągi kolei żelaznej. Cztery osoby zgi 
nęły, dwanaście osób rannych.

Cholera.
Budapeszt. Zasłabło osób 25, zmarło osób 

14. W szystkie szkoły z wyjątkiem uniwersy
tetu zostały zamknięte.

Hamburg. Zasłabło na cholerę osób 24 
zmarły cztery osoby.

P a ry ż  Zasłabło osób 25, zmarło osób 8.

N A D E S Ł A N E .

Giełda krakowska.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re
dakcji. która tei za nią odpounedzialności nie 

przyjm uje).

Przewielebne Duchowiebsteo
zawiadpm; ł się

źe z dniem 15 października b r. poczną na 
now o w ch o d z ić , raz na miesiąc

ROCZNIKI KAPŁAŃSKIE.
Przedpłata roczna: 3  złr.. półroozna 1 złr. 

5 0  ont.
A d res : Redakcja Roczników kapłańskich, 

Kraków, ul. Pijarska, 1. 5. 1034(1-3)

K leparz, 7 października 1892. 
Dcatawy zboża były dziś dość znaczne. Ko 

lej żelazna i gospodarze włościańscy sporo zwie
źli towarn jarmarcznego, szczególnie pszenicy, 
żyta jęczmienia i owsa. Obrót był jednak dość 
mdły z powodn przypadającego właśnie dzisiaj 
wielkiego święta żydowskiego (t. z. Knczek) 
i wynikłego ztąd absentowania się knpców sta 
rozakoDnych. —  Tylko młynarze nasi, pieka
rze i mąc-nicy nwijali się po targowiey. Ceny 
prawie wszystkie ntrzymały się na poziomie 
wtorkowym z małemi tylko modyfikacjami. Ta
każ sama tendencja niezdecydowana pannje ta 
kże na giełdzie zbożowej w Wiednin, gdzie od 
8 tygodni stoi pszenica na 8 złi , żyto na 7 
złr., owies -&ś na 6 z łr , a cała dyferencja od 
targn do targn nie przenosi 3, albo 5. conaj- 
v. ięcej 10 ct.

Płacono za 100 kilogramów n etto :
Pszenica (biała) od 8.30 do 8 60 : czerwona 

8 20 do 8 '25 ; żółta 8- — do 8 1 0 ;  żyto 
6 75 do 7 — ; jęczmień (brow .) 6 50 do 7-25 
(na krnny) 5 10 do 5 60; owies 5 ’ 75 do 6 ‘ - 
rzepak 1 1 5 0  do 12 50; proso 7 60 do 8 ‘60; 
jagły 1 D15 do 13 — . bób (drob.) 6 -—  do 6-40 ; 
tatarka 7 50 do 8*35; bób (drobny) 6 ‘—  do 
6-40; koniczyna (siewna) 50 — d j 6 0 -— ; 
lnianka — •—  do — ■— ; kminek 22’—  23.— ; 
fasola (długa) 91— do ID — ; groch (drobuy) 
11-—  do 12-— ; wyka 5 —  do 5 ‘40; knknry- 
dza 6 50 do 7 ' — ; ziemniaki (hektolitr) 
P60 do P 70 ; siano 2 5 0 ; słoma 2 ‘- 
masło (garniec) 4 ’ - - ;  jaja (kopa) P60; koni
czyna (biała) — . — ; sjiirytns (hektolitr) na 
95%  Tralesa 82 — ; okowita (hektolitr) ua 
8 0 #  Tralesa 78 — .

t
Dra

Za spokój dnszy ś. p.

P A I Ł A  B R Z E Z I Ń S K I E G O  
Filozofii i Dyr. b. Instytutu technicznego, 

i  ż o n y  j e g o
B R O N I S Ł A W T  z K R Z Y Ż A N O W S K I C H

odbędzie się 1061(1-1)

dnia 11 października 1892 r. o godz. 9 rano, 
w  k o śc ie le  0 0 .  K a p u cy n ów  

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  
na które pozostała rodzina za prasza Przy 
ja iói, Znuiomycb i pobożną Pubiiczur.ść.

Porębski i Zimler
Kraków, Rynek I. 8.

polecają: 853(42 100) J 9

towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i materyj ko

ścielnych.
W *  "ERY UMIARKOWANE.

Dr. Wincenty Łepiow ski
b. asystent Kliniki chirurg. Uniwersytetu Jag.
po odbyciu specjalnych stu- 

djów w Berlinie i Paryżu
otworzył

Zakład dentystyczny
i ordynuje w chorobach jamy 
ust i zębów od 2 ao 4  przy 
ul. Straszewskiego Nr- 27 na
przeciwko nowego Uniwersy

tetu. 052(5-8)

1 'r z y je c lia lt  <lo K ra k ow a .

Dnia 7 października.

Grani H ote. Baronowa Maiia Chrisliani, właśc. 
dóbr ze Lwowa.

Hot.il Saski. Józef Bohdanowicz, obyw. z War
szawy. — Julia Krasińska, obyw. z gubernii Kijow
skiej. — W ład. Jaamin, obyw. z Warszawo.

Hotel Drezdeński. Fryderyk Detjens, kup. z Wie
dnia.

Hotel rpod Llółą* Rudolf Kutter z Bożen w Ty 
roiu.

Hotel Krakowski. Ferdynand Reuchemberger, te
chnik z Gracu. — Juliusz Kargl, jednorocznik z Tu-

tn Hotel Narodowy. Michał Przybylski, nrzęd. z Fry-
szlaku.

Hotel Europejski. Józef Bramm, urzędn. ze Stryja.— 
Ferdynand Br«uner, koncypient adw. ?. Gaya. — ,jan 
Michalski, akademik z Łańcuta. — Wincenty W odzi- 
nowski, aitysta z Monachium. — August Mielke, oby
watel z Kesmarck. — Julia Michalska, obyw. z Uświę- 
cima. — Ksiądz Fabian Pawlac z Binkowitz. — Maks 
Heyda, kapelmistrz z Schónberg. — Hugo Stutze et 
Strauss, fabr. z Brieg.

Reperacja Reperacja
50 ci TELEGRAM! st ct

i  gwara ,cj$. i gwarancji.
Na podstawie udzielonego upoważnienia z kilku naj
sławniejszych ianryk szwajcarskich do sprzedaży 

wszelkiego rodzaju

zegarów i zegarków
zawiadamia się Sz. Publiczność, iż sprzedaje się z 
dniem dzisiejszym w bogato zaopatrzonym zakładzie 
.egami trzowskim istniejącym od 15 lat, pod fim ą

Aleksander Landan zegarmistrz
przy ulloy Stra -om I. 2, dom XI Misjonarzy n s ,

przeciw kościoła Bemadyr.ów)
we wliLklm wyborze zegary 1 zegarki wszelkich 

gatunków
w celu usunięcia konkurencyi

W "  o 3 5 #  niżej fabrycznych
a mianowicie:

Z garek złoty zryty remontoir męski złi 33, dim sk. 
17. Srebrny kryty remontoir męski złr. 7’80. Czarno 
oksydowany remontoir złr. 6’50, damski złr. 7-50. Ni
klowy złr. 350 . Budzik niklowy amerykański złr. 2 
Zegar kancelaryjny okrągły w różnych kolorach me
talowy łr. 3-90. Zegar pendułowy bijący godziny i pół 
złr. 6. Zager pendułowy z większych złr. 10. Zegar 
pendułowy w orzechowej ładnej szafce werk reszow 
ski złr. 15-50. Kwadransowy o 3-ch wagach złr 24
Również poleoam wielki wybór eegarków 
drosioh słotyoh jako też zegarów śoien- 

nyoh po cenacli bajecznie tanieli.
Przyjmuję zarazem najtrudniejsze reperacje zegarów 
zegarków i wykonuję takowe gruntownie, sumienni 
pod rzetelną gwarancją do 2-ch lat za najtańsze wy 
nagrodzonie, n. p. czyszczenie lub wprawiani- nowej 
sprężyny tylko 50 oentów. Za kaluy odemnie nabyty 

zegarek ręczę na piśmie lat 4. za naprawę lat 2. 
Posyłki uskute. znia się za p obraniem —  vjiko 

za przysłaniem zaliczki 1 złr. " W
Z  pow ażaniem  Al-ksan 'er L aniau  

jastępi i  fabryk szwajcarskich 
735(17-?) K r a k ó w ,  S t r a d o m  1. 2 .

Dr. W ładysław H arajeiicz
b. sekundarjusz prof. Madurowicza, specja

lista chorób niewieścioh,

ordynuje uodziennie od 2— 4 popołudniu.
L)la ubogich chorych od 8 — 9 rano 

1792(10 io) bezpłatni ).
Ulica Podwale Nr. 14 parter.

Z F o e z je
KAZIMIERZA T E T M A JE R A

znajdują się 
na składzie w  księgam i 

G E B E T H N E R A  I  W O L F F A



( K U R  J E R  P O L S K I .

DB.OBNE OGŁOSZENIA.
|Od wyrazu zwykłym drukiem po 9  cni., tłustym drukiem 

po 5  cnt. —  Minimum ceny ogłoszeń 9 5  cnt.

Lokale.
|Sz6Śr lub cztery prkoje
I nr. I I I  piętrze, front na Mały Rynak, do 
wynajęcia. Wiadomość Mikołajska 4. Tamże

pokGj z kucania i dwa
pokoje z kuchma

| jęoa . 947 9 ?

z wlktem fuh bez
. , j  do wynajęcia zaraz.

Viadomość przy . Karmelickiej 1. 15, I. 
| piętro. 2025 1 ?

Doniesienia rozmaite.
’ ■ JI o  piątrowa, z dużym ogrodem,

I ™  111*3 i  powodu wyjazdu do sprzeda- 
| nia w Krakowie. W iadom ość ul. Wolska 5.

2038"8 10

Do sprzedania 
ST SŚ  sześć krzeseł
.kim wy- I o m  n o  ozdobna wisząca. 

I płatanych i l o l l l j ł d  W iadom ość u p. 
|HOFM IN S ław kow ska 6, II piętro, od

giej popołudniu do ti-tej. 2027 2 4
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goty-

ń M-me F.ugenie „s
panienki kroju sukien damskich i fastrygo- 
wania staniku w. Kurs od Igo października.
Na sezon zimowy przjmuję żakiety i wierz
chy na futra. Ul. Szpitalna I. 17, II piętro.

9S7 Ó 10

( T e n  h o  ni^°da' inteligentna, znająca 
t  o  U U d  gospodarstwo wiejskie i miej
skie poszukuje miejsca do samoistnego za
rządu domem. Listy uprasza pod adresem 
Marja poste-restante Kraków. 2021 2 3

Lekcyji malowania ą s
wie, szkle, blasze, terrakocie, atłasie i in
nych materyach udziela dyplomowana u- 
czennica kursu artystyczno-przemysłowego
przy Seminarjum żeńskiem w Krakowie; p o 
rozumiewać się można codziennie od 2ej do 
4ej po południu. Marya Fedorowlczówna ul. 
Pawia 1. 4. 088 1 ?

wiedeński, mało używany 
jest tanio do sprze lania 

Bliższa w iadom ość: plac Marjacki 1. 5 II  
piętro. 2033 l 4

Fortep(an

P i l o p H  w bardzo dobrym stanie, jest 
D l l d l U  do sprzedania w handlu P io
tra JADOWSKIEGO, ulic aGrudzlca, Nr. <£G.'

Handel korzenny win i delikatesów
WACŁAWA BARTIKA

przy ulicy Lubicz 1. 22,
pclecs:

Towary kohnjalne wyborowej jakości.
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H E R B A T Y  CHIŃSKIE i ROSYJSK IE 
ŚW IECE STE A R Y N O W E  

K O N IA K  FRA N C U ZK I 
K A W IO R  A STR A C H A Ń SK I 

R Y B Y  W  O L IW IE  
R Y B Y  W ODZONE 

D E LIK A TE SY  W SZE LK IE  
L IK IE R Y  FRA N C U ZK IE  

L IK IE R Y  SZW A JC A R SK IE  
W Ó D K I ŁAŃ CU CKIE 
W Ó D K I GDAŃSKIE 

W ÓDKI IZDEBNICKIE 
W IN A  W Ę G IE R SK IE  

W IN A  AUSTRJACK1E 
W IN A  ZA G R A N IC ZN E  i  K R A JO W E  

W Ę D L IN Y  i W Y R O B Y  z M IĘ SA  
SE R Y  W SZE LK IE  

P IW A  i P O R TE R Y . 1051 1 3

Ważne dia wszystkich na obecną porę. ”WH

SKŁAD APTECZNY
OTOWSaUEA® 1 SP3ŁKI

poleca P. T. Publiczności wszelkie środki przeciw cholerze,
967 9 10
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D E S I N F E K C J E
sporządzane według najnowszych przepisów

i W “ po cenach umiarkowanych. " 9 6

K r a k ó w -,  u .L  S i e n n a .  IsT r . 1 2 .  

i a p ^  i l l l t i i l i ummm
Wiedeński magazyn ubiorów mezkieb i dziecinnych

O H E M I N A  F E U M l i l A
Plac WW. Świętych 1. 1, róg ni. Grodzkiej, obok Magistratu,

zaopatrzony został na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze 
i najlepsze ubrania męzkie i dziecinne, sprzedając takowe po ce

nach fabrycznych, a ipianowicie:
S zlafrok  zim ow y od z łr  7 d o ....................................................................... z łr .
Ubranie m arynarkow e z szew iotu  d o b r e g o ............................................. »
Spodnie k an garn ow e, zim ow e - . . . . .  I
Paltot B zew .jtow y lub m onton lakow y od z łr . 12 d o ..........................„
Ubranka dziecinne o d ....................... .............................................................. ......
P łaszczyk i ,  . . . .
K ożuszki w yborne z futrzauem ) k o ł n i e r z a m i .........................................

K a n g u r o w e ............................................................................................
Upraszając o liczne w zg lęd y , puzostaję

8 i9  Z  pow ażan iem  CHEM IN FE L D M A N N ,

. . . . . . . . . . . . .  ■ ■ ■ . ' ■

BROWAR THCZTlbSI],
założony w roku 1857

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

o  'S03 O
*  565 33 o  *3 
o  JS

£  *

Piwo Bawar 
P iw o  M arcow e  

Piwo Lażak 
Porter  K r a jo w y

Wyborna jakość. Wysoka zdrowotność. 
C E N Y  N I S K I E .

II i .\ nasze nie ustępują lak pod względem czystości wyrobu; jakoteż wybornego smaku 
najpierwszym markom zagranicznym. Wysyłka na prowincję szybko i dokładnie.

O dataw a w  K ra k ow ie  bezp łatn ie  do dom n

R e p r e z e n t a c j a  B r o w a r u
 w Krakowie przy ulicy Jagiellońskiej I 5, obok teatru.

WIELKI CYRK SIDDLI.
!Tylko krótki czas!

Dziś, w Sobotę, dnia 7 Października
Wielkie Przedstawienie

z doborowym programem 
Pierwszy występ jedynogo w swej sztuce niezrównanego

brzuchomówcy, p. MAX ■ a LEKSANDKA.
Czwarty występ znakomitego linoskoczka

B i g n i o r a  I R  X  m E  Z _ .  O
z cyrku Ciniselego z St. Petersburga

Na zakończenie:
W *  C Y R K  P O D  W O D Ą - ^ i

czyii życie paryskie w kąpielach morskich Ostendy.
W ielka pantomina wodna w dwóch częściach, w prow a
dzona przez dyrektora CEZARA SID0LEG0, wykonana 
przez 100 osób. Przepyszne urządzenia i przybory w arto

ści z górą 25.000 marek.

S K Ł A D  P I W A  i P O R T Z r I T
Z  B R O W A R U

g^F* Arcyksięcia Albrechta
w  Ż yw cu .

Lakowe sprzedaję po następujących cenach:
P-wo cesarskie 

marcowe
10 ct. I P o r t e r .................................. 16 ct,
12 „ A l e ................................ 16 „

Przy odbiorze 10 butelek naraz od iowiedni rabat Również przyjmuję 
zamówienia na piwo żywieckie w beczkach

GK X ĵ A_Z_A.IR_ — K r a k ó w .
u lica  śn . Jana, 1. 9, na d o le  w pó,dwórzti. 744(20 20)
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Wystawa nieustająca
Y/yrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich

ZWIĄZKU ST0LAR: Y KRAKOWSKICH
przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L . 57.

p o l o c a

Wielki wybór mebli własnemu wyrobu do salonów, mkoi sypial
nych i jadalnych, buduarów, gabinetuw, bibijotec i t. p.
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Fodejł!:ii;tMiM :
rządzeń apartamentów od r.aj 
wykwintniejszych do zupełnie 
skromnych umeblowań, łbwuież 
przyjmuje się wszelkie zamówie
nia i reparacje aa roboty stolar
skie, tapicerskie i tokarskie.
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cszelkicb u Pokryila meblowe z fabryk kra
jowych i zdgrsnicznycl.. Wielki wy- 
bćr mebli bambusowych z pierw
szej krajowej fabryki w W'iuic7ii, 
wyłączęiti tylko 11 nas na składzie.

Wszelkie wyroby mebli giętych 
wyplatanych rówuież fabryki,.,’ 
tutejszej.

Przez powiększenie obecnej wystawy, tkladającej się z parteru i pierwszego pię 
tra, mamy duże wybór mebli i umeblować zupełmo wykończonych, tak, że wszelkie za 
mówione rzeczy, na czas oznaczony dostarczone brć mogą.

Za dokładne wykonanie ud ielft się gwarancyę.

C e n y  n a t l e r  p r z y s t ę p n e .
Cissząc się już dot^d licznemi uznańiami ze strony Szauuwnej Pnhlicznośe.i , po 

lecamy się i mamy nadzieję, iż nadal P. '1'. Pnbliczność poprze nasze usiłowania.
223(12-12) Z a r z a d

Maru zaszczyt zawiadomić Szanowroą P T  Publiczność?, iż z dnioi 1 
27 września b r.

otwartą została RESTAURACJA
w hotelu „!IETR0P0LE“ w Krakowie, przy ulicy Gertrudy 1.28 i od strony plant 

w  n o w o  u r z ą d z o n y m  lok a lu , w e d łu g  n a j n o w s z y c h  w y m a g a ń .
Trzymając przez kilko lat restaurację w hotelu Londyńskim, a obecnie prze

niósłszy ją  do hotelu „METHOPOLE“ , polecam jak tławniej

g ń r  DOBRĄ, ZDROWĄ i TAN IĄ KUCHNIĘ “6WI
Bufet zaop trzony w przekąski gorące i wina zagraniczne i krajowe, 

piwa w wszelkich gatunkach, ś n  a ,d e t u  a , gorące od  9 do 12 rano, 
O ł D j a t ł y  A la carte i w abonamencie, h o l H O j ©  06 7 wieczór. 

L^kal otwarty do godziny 12 tej.
1038 2 r> Z poważaniem P. WIEIMAMN, restaurator.

„ P R Z Ą D K A “
«  P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E  T O W A R Z Y S T W O  kj
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KRAJOWEGO PRZEMYŚLI' TKACKIEGO
w  l Y P o ś n i u .

Największy I jedyny skład czysto lnianych płócien korczyńskich, od  n ajgn ib-
szw.h SLl!ii4tkón»cli dom ow ych  na ścierki, siom iiki, m aglownil. i. ploina 
średniej gru bości na koszule i kalesony, płótnu bez szw u 1111 prześnić • 

radia, najcieńsze w eby.
Wyroby wzorzyste (adam aszkow e) jak: Bielizna stołow a, garnitury ka
wowe,, ręczniki tureokie (zdrow ia), dym y portjery. firanki, p ló ln a  na lilt.ry, 

siarki do chm ielu i t. p.

Sl.fndy główne
W e  L w o w i e  W bazarze krą jow j m ga licy jsk iego  akcyjnego Towa

rzystw a  handlow ego.
W  Krośnie w e własnym  składzie.

Składy k o m iso w e :
W Tarnopolu u W  M iclialew skiego. — W Przemyślu w  bazarze u M. Z y - 
blik iew icza.— W Rzeszowie u A. Bopówhi, W Czern owcayh u L. Schneida- 

W Tarnowie u O. Foer.stera.

Cen-niki i  p r o b K i  rozsyła się franco.
D yrekcja .
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SESTAURAOJA

T l f R L I Ń S F  1 E G 0
w Krakowie, w hotelu „p od  SÓŹĄ“ .

3‘Ą Ob?ad za 1 złr. 134 300
Sobot,a dnia 8  qo P a źd z in ti l a 
Ł f Gonsome Golbert. — Ilołupcie.
N l R osół. — Barszcz podolski

h
cc | Muszelka z ragout.
M . Kurczę w auszpiku.
^  | Szt. mięsa, sos chrzanowy.

File ;i la boeuf rbli. 
Nóżka z szpinakiem. 
File sztrasburgskie. 
Kotlet w papilocie.

=> | Knedle z śliwkami.
O
W | Makaron włoski milanaise. 
-1

! Przeciw cholerze!
jedynie najzdrewszem  oraz naj- 
posilniejszem pożywieniem  jest

Dziczyzna
wolna od wszelkich bakcyli i i 
bakteryj, co przez powagi r.auko- 

we sprawdzone n  zostało.

Sarninę, zające, kuropatwy, 
bekasy ś̂wieże kwiczoły

poleca

Karol Knoreck i Spółka
Pierwszy handel dziczyzny, win 
i drlikałesów, Florjińek-t 23.

Codźienn e św ieży
pasztet z dziczyzny,

1012 8 12 5

I  S P K J A L i f O S G !
MIÓD prawrlzł wy lipco
wy górski, miodaLkowy 
w słoiczkach od 20 ct. 

wyżej, do nabycia
w handlu J. K O S Z A

ul. Grodzka 10-g i
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m ie j s c e
ucznia i pomocnil-Ji um- 
dlowe^o jest oprO/uione 
w handlu kolosalnym  
ALEKSANDRA MERCA 

Kraków, Szewska 8.
1042 2 3

Wszech nauk lekarskich
Pr Edmund ruchacki

ordynuje 
j",k daw niej od  godziny 2 giej 

do  4 popołudnia .
Ul. Sławkowska, h 24.

Partei sf 120

CUKIERNIA SCHM DA
poleca dla swuIoIl Szanownych Gk? 
ści podczas choroby wodę ro‘oaant

z kwasem solnym
997 s  V do p ic ia

Z usznnowaniom WŁ SCH^IC

Potrzeba zaraz
POMOCNIKA HANDLOWES!
obeznanego ze sprzeda 
żą wyrobów żelazny c 
1 prowadzeniem ksiąfc 

bucba>teryinycb
c i  o  :o i:: 2 ■'

B A Z A R U
Spóiki Ślusirzy

Irak  iw, ul. św . Anny i Jagiellońsk
PRAWDZIWY

PROSZEK KARBOLOWY
10 procentow y, do desinfekcjl,

Dra Predari,
ma wyląc uio na składzie w Krako 
wie podpisany Dom handlowy i sprzc 
daje 1 kilo po 8 cenlów

H. FRITSCH
w Krakowie, Mały Rynek

Powyższy handel wysyła tea pro
szek do wszystkich staeyj pocztowycl 
i kolejowych, w dowolnej ilości od 5 
kilogramów wzwyż. 999 3 3

Zdolnego podróżującego
biegłego w ję/.vku polskim i ru
skim. dla zastępstwa p o w a 
żnego interesu, z kaucją ztr. 
3 0 0  poszukuje sic przez Biuj 
'rrF w v w iad o wcze  W  lady sław a 
Jaw orskiego w K rakow ie, 

G rodzka 30 . h> i i 2

W\ U()I->u

Kazimiery Ma czyńs* ie
z samego drobiu i najdelikatnie  

szego jitaokwa
Dla c h o r y c h ...................... »łr. 141..*41 kil
Nr. 00 z trulkimi . . • • sjk ’S,.ł4 >  ..
Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „  41..141 ,.
Nr. 11. d o s k n n a ty ................... . .r ..ł4 l ..
Ekstrakt mięsny słoik . „ ,14» „
Pasztst z gęsich wątróbek doskom .],. i 
ślicznych puszkach jak pasztet s/lrasliure 
ski po złr. I.*»48 jiół kiio codzien - wic'' 

K o o a  n a  k o n t o  
z wełny owczej,! b.irdzn trwałn. własne 
roboty, sprzedaje Zarząd Dworu po A  zli
ior>2 1 12 Eajfszjtu  p. B r z c i m t y .

o
D o n o sz ę  .Szanownej Publ i 

czności,  iż handel mój >. mię 
sem pod f irmą FR vN i d > i / E k  
Ś W I Ą T K k  znanv od l.it kil
kunastu z dostare/.nnia mręsa 

w y b o r o w y c h  w o ł ó w  prze 
noszę 7 dniem S poźd/ iernika 
£ ulicy św- T o m a s z a  na ulicę 
Szczepau8ką pod 1. 2, dom 
K rsysztofory (vis a-vis teatru) 

Z e  w z g l ę d ó w  zdrowotn ych  
urządzi łem mój  sklep według  
wszelkich wym agań  higieni
cznych,  a jak dotąd, tak i nadal 
będzie zaopatrzony w w y b o 
ro w e  mięso tak w o l o w e ,  jak 
cielęce i wieprzowe.

Z  poważaniem

Franciszek Św ątek.

JULiAN KURKIEWICZ
Kraków,  M a ł y  Rynek,  obok k o ś c i o ł a  św- Ba rb a r y .

Pidcin swój (ddlciu z;i‘> air7.’>' y ••

Skład a rty k a łów  relig ijnych , paa 'er.1 . m a tir ia łów  piśmiennych, a l
bumów, w yrobów  skórkow ych  itp Na egzamma: F siążk i do nabo
żeństw a polskie 1 aiemleckle, od najskrom niejszych do najefektn 
wntęjszycłi począw szy od I '  cnt CL pamiątkę I 87«; komunji 8W 
Obrazki najrtTzffliltsze, medaliki srebrne itp K-ronk i -óżańoe z gra- 
oatków , am etystów , m d achttów . perłow ej masy n ałaocn szkaob  sre 
brnych i posrebrzanych, kośclauc, leroznllm skle, kokosow e, sv,kiatme, 
z drzewu w  orzeszkach m etalow ych, kokosow ych , kościanych 1 t p 
Pasyjki do w ieszania 1 postawieniu niklowe, m etalow e, kościane i 
inme. Ramka do fotografi] I obrazków słocone, n iklow e, brązow e, mo
siężne, oksydow ane, drewniane, rzeźblane i natyczkow e, d j posta

w i a ł a  1 powieszenia od 6 cnt.
Paoier Jlstowy w  w ielkim  w yborze  w  kasetkach po 100 sztnk od 
28 c n t ,  do na’ w rk w ln tm ejszych . P rzyjm cje  się obrazy do opraw y 
1 passepartout. Zamotęłenia z prow incji cakntecznla się odw rotną

pocztą.

Wszelkie papiery wartościowe, banknt- l/n n łn » »
tf zagraniczne i monety kapuje i sprzedaje pod aaf K /] 111Ml

korzystniejszemi warunkami l iU l IL U I

w Kijakowie, KyneK i. .iu. 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pecztę bez flfr 

liczeń ' prowizji. *791

Wydawca, =aa7-‘-v i adpewladzlalay radaktar. Or. Jizat Orłowski. Drak W ł. L  A eezyea  I SpMkl pod zarzędem  le a a  Oadowsklegn


